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Proces zabójcy Potlury.
Śledztwo nie ustaliła anIysBfflttyzimi Peflury.

Szwarcbart włamywaczem. - B. minister Szuigin o powodach

antysemityzmu na Ukrainie.

Paryż, 19. 10. PAT . Proces zabójcy ata-

mana Petlury rozpoczął się przed paryskim
sądem przysięgłych wczoraj o godzinie 12

i pół w południe w sali, wypełnionej do

ostatniego miejsca zwłaszcza przez dzien
nikarzy, którzy przybyli z całego świata.

Między innymi obecni są korespondenci
pism charbińskich, chińskich, amerykań
skich i australijskich. Rozprawom przewo
dniczy prezes Flory, oskarża prokurator
Reynaud, bronią adwokaci Torres, Truć,
Joly, Weil i Caudchaus. Powództwo cywil
ne wnoszą adwokaci Campinchy, Monner-

ville, Wilm i mec. Poznański z Warszawy.
Po złożeniu przysięgi przez sędziów przy

sięgłych nastąpiło odczytanie aktu oskar
żenia, który po streszczeniu historji po
wstania niepodległego państwa ukraińskie
go, uznanego przez Francję i Anglję, przed
stawia Petlurę jako bohatera narodowej
sprawy ukraińskiej, zmuszonego po krwa
wych walkach, zakończonych zwycięstwem
Sowietów, szukać schronienia najpierw w

Polsce, a później ód października 1924 r.

we Francji, gdzie dnia 25-go maja 1926 r.

padł z ręki Schwartzbarda. Według aktu

oskarżenia, okoliczności mordu nacechowa
ne są wyrafinowanem okrucieństwem,
morderca bowiem strzelał jeszcze 5 razy
do leżącego atamana. Oskarżenie nie wierzy
oświadczeniom zabójcy, iż działał sam, w

celu wywarcia na osobie Petlury zemsty
za pogromy i okrucieństwa, popełnione na

ludności żydowskiej na Ukrainie. Istnieją
poszlaki, że Schwartzbard miał wspólni
ków. List do żony, zwiastujący zamiar za
mordowania Petlury, wrzucono do skrzyń
ki w 20 minut po zabójstwie, gdy Schwartz
bard był już aresztowany. W kwestji po
gromów śledztwo nie potwierdziło oskar
żeń Schwartzbarda przeciwko Pet!urze, co

do którego stwierdzono, że był zasadniczym
przeciwnikiem pogromów i czynił wszystko,
aby im zapobiec. W dłuższym ustępie akt

oskarżenia tłómaczy pogromy chaotycznym
stanem, panując,ym na Ukrainie i przypisu
je je rozuzdanemu żołdactwu, wracającemu
Z frontu. Wśród tego żołdactwa, które wy
cinało i gnębiło zarówno ludność żydowską
jak i chrześcijańską, nie było zresztą U-

kraińców. Jeżeli czynów karygodnych dopu
ścili się Petlurowcy, to hetman nie może

za nie odpowiadać. W tej kwestji akt o-

skarżenia poświęca obszerny ustęp zezna
niom Aleksandra Sznlgina, byłego ministra

spraw zagranicznych w tymczasowym rzą
dzi ukraińskim, który tłómaczy wiekowe

powody rozwoju antysemityzmu wśród lud
ności ukraińskiej, ostatecznie rozjątrzonej
wybitnym udziałem żydów w administracji
bolszewickiej. Akt oskarżenia odrzuca sta
nowczo możliwość nawet teoretycznej od
powiedzialności Petlury, przyczem podkre
śla energję, z jaką walczył on z pogromami
i szlachetne, pełne ludzkich uczuć, pojęcia
jego, które znalazły wyraz w szeregu o-

dezw do narodu ukraińskiego, potępiających
pogromy i wzywających do poszanowania
praw ludności żydowskiej, dalej w ostrych
karach, stosowanych wobec sprawców po
gromów. w ustawach, udzielających lud
ności żydowskiej szerokiej autonoinji włą
cznie z podsekretarjatsm stanu do spraw

żydowskich, wreszcie w drukowaniu bile
tów bankowych również w języku żydow
skich. O faktach tych mówią współpracow

nicy Petlury i większość pisarzy żydow
skich. Wobec tego, głosi dalej akt oskarże
nia, zamordowanie Petlury, które w innych
okolicznościach mogło wydać się dziwnem,
dzisiaj wywołuje głęboki wstręt, zwłaszcza

ze względu na to, że zostało dokonane w kil
ka lat po porzuceniu władzy przez Petlurę,
prowadzącego w zapomnieniu skromne, ci
che życie. Morderca powinien był miąć
wzgląd na Francję, która dala mu schronie
nie, a nie przelewać z wątpliwych powodów
krwi człow’ieka, żyjącego w odosobnieniu.

Wreszcie rola obrońcy sprawiedliwości ma
ło licuje z osobnikiem, który, jak Schwartz
bard był dwukrotnie osądzony na więzienie
za kradzież.

Po odczytaniu aktu oskarżenia nastąpiło
badanie oskarżonego przez prezesa Flory,
który szczegółowo rozpatruje zeznania

Schwartzbarda, wykazując niejednokrotnie
sprzeczności w danych przez niego wyjaś
nieniach. Niektóre odpowiedzi Schwartzbar-

da w’ywołują ożywioną polemikę między
obroną a przedstaw’icielami powództwa cy
wilnego. Walka dochodzi do najwyższego
napięcia w chwili, gdy adwokat Campinchy
stw’ierdza, że S’!iwatlzbard został dwukro
tnie osądzony w Austrji i na Węgrzech za

kradzież z włamaniem. Oskarżony daje od
powiedź wymijającą, która wywołuje
śmiech publiczności. Przyparty do murj
przez powodów cyw’ilnych traci pewność
siebie. Obrońca jego stara się poprawić
wrażenie, lecz nie udaje mu się to. Przewo
dniczący, po stwierdzeniu nowego kłamstwa

Schwarzbarda w danych przez niego wy
jaśnieniach o podróży do Rosji w raks 1917

gdzie, jak się okazuje, szerzył na statku

francuskim propagandę bolszewicką, ogła
sza przerwę do dnia dzisiejszego.

Cook, przywódca górników
angielskich, przybywa do Polski

Polski konsul generalny w Londynie odmówił mu wizy,

interwencja w M. S . Z.

(z) Londyn, 20. 10. (Teł. wł.) Ag. Reu-!
tera donosi, że polskie ministerstwo
spraw zagranicznych poleciło wydać
wizę na przyjazd do Polski generalnego
sekretarza federacji górników angiel
skich Cooka, któremu polski konsul ge
neralny w Londynie wizy tej wczoraj
odmówił.

Cook przybędzie do Warszawy samo
lotem w piątek 21 bm., na który to dzień
zostało z tego pow’odu przełożone ze
branie zarządu między narodówki gór
niczej w Warszawie, zwołane pierwot
nie na czwartek.

Warszawa, 20. 10. (tel, w!.). Dziś miały
się się rozpocząć obrady międzynarodówki gór
niczej. Przybyły już delegacje: niemiecka bel
gijska i czechosłowacka. Konsul generalny w

Londynie, odmówił wizy przedstawicielowi an
gielskiemu Coockowi, Ponieważ solidaryzowali
się z nim inni przedstawiciele angielscy i nie-

skorzystali z wiz polskich, nastąpiło chwilowe
odroczenie zjazdu. Inicjatywa wzbronienia wja
zdu Coockowi wyszła z Ministerstwa Przemysłu
i Handlu i od wojew.ody Grażyńskiego. W o-

statniej chwili (jak donoszą depesze) zajął kon
sulat polski inne stanowisko i wszelkie prze
szkody połączone z przybyciem delegacji an
gielskiej usunięto.

Warszawa, (Tel. wł.). Zamknięcie
subskrypcji krajowej jednego miljo
na dolarów pożyczki amerykańskiej
nastąpi prawdopodobnie pojutrze. Już
teraz stw’ierdzić można znaczna nad
wyżkę. Szczególnie w Poznaniu i Ło
dzi popyt na obligacje ogromny.

,,,.. , Jak p..Devey
wejdzie do Sanku Polskiego?

Warszawa, 20. 10. (AW). Amery
kański doradca finansowy p. Devey
przyjedzie do Warszawy dopiero w

końcu listopada. Wejście do Rady
Banku nastąpi po uprzedniem walnem
zebraniu akcjonarjuszów, które u-

chwałi zmianę statutu Banku, prze
widujące w’ejście do Rady Banku do
radcy. Po przyjęciu takiej uchwały,
p. Devey ma być formalnie wybrany
na członka rady i mieć będzie w Ban
ku Polskim specjalne biuro. Na u-

trzymanie biura tego zostanie usta
lony specjalny niezbyt wysoki bud
żet.

Śmierć szwagrowej

marsz. Piłsudskiego.

Warszawa, 20. 10. (Teł. wł.) Wczoraj
zmarła tu Konstancja Zaniewska, zasłu
żona działaczka na niwie konspiracyj
nej walki o niepodległość. Zmarła była
siostrę, pierwszej żony marszałka Pił
sudskiego. . y

Wiec Chadecji;

Warszawa, 20. 10. (Tel. wł.) Jutro od
będzie się zgromadzenie polityczne Ch.
D. Przemawiać będę posłowie Chaciń-
ski i Bittner, na temat sytuacji poli
tycznej i gospodarczej kraju.

Rząd wiceteką kupuje P, P. S .

Warszawa, 20. 10. (Tel. wł.) W kołach

rzędowych powstał zamiar powołania
na stanowisko wiceministra Pracy i O-
pieki Społecznej posła Ziemęckiego z P.
P. S. W tej sprawie toczę się rokowa
nia. Krok ten tłomaczyć należy, dęże-
niem do złagodzenia opozycji i porozu
mienia się z kierownictwem PPS wobec
zbliżajęcych się wyborów. 5

Za ,,wolność ”poszedł do kozy.

Warszawa, 20. 10. (Te], wł.) W tutej
szym sędzię okręgowym za.padł wczoraj
wyrok, skazujący Tadeusza Wieniawą
Długoszewskiego na jeden rok ciężkiego
więzienia za wydrukowanie w redago
wanym przez niego piśmie ,,Za Wol
ność", tłomaczonego wiersza Andrzeja
Bielego pt. ,,Chrystus zmartwychwstał"
i artykuł omawiający dzień 1 maja.

Młodzież finlandzka

w Warszawie.

18-go bm. o godzinie ó-tej m, 55 rano przy
była z Helsingforsu do Warszawy wycieczka
abiturjentów i abiturjentek finlandzkiej aka-

demji handlowej, wraz z profesorem na czele.

Wycieczka serdecznie powitana i goszczona

przez kolegów polskich zwiedzała Warszawę.
Była przyjęta herbatką przez p. posła finlandz
kiego i panią Prokopo. Wycieczka udała się
do Krakowa i na G. Śląsk.

Anglją wycofuje swoją flotę
z wód chińskich.

Londyn, 19. 10. PAT. Z Hong-Kong dono
szą, że w dniu 3 listopoda br, opuszczą port tam
tejszy i udadzą się do miejsca. swego stałego
postoju na Morzu Śródziemnem okręty, należą-
ec do pierwszej eskadjy krążowników angiel
skich. Dowództwo floty na wodach chińskich

uważa, że sytuacja w Chinach nie wymaga o-

becnie utrzymywania znaczniejszych sił mor
skich.

Sejm musi zatwlerilzlć pkRmb

Mięto o 300 milionów zl.
Warszawa, 19. 10. AW. Wczorajsza

A . B. C. donosi, iż w ciągu bieżącego
tygodnia zapaść mają, w sferach rzę,
dowych ostateczne decyzje co do ter
minu rozwiązania Sejmu. Decyzja ta,
według pisma,, zależeć ma od roz
strzygnięcia sprawy dodatkowych
kredytów do budżetu na rok 1927-28.
W pierwszem półroczu obecnego ro-

ku budżetowego od 1 kwietnia do 1

października rzą,d przekroczył wy
datki budżetowe o 300 blisko miljo
nów, wobec czego zachodzi koniecz
ność zatwierdzenia dodatkowych
kredytów do budżetu, które w prze
ciwnym wypadku mogłyby być u-

chwalone dopiero przez nowy sejm
w marcu przyszłego roku.

Nasz bilans handlowy
jeszcze ujemny!

Warszawa, 19. 10. (PAT.) Według tym
czasowego obliczenia bilans handlowy za

miesiąc wrzesień 1927 r. przedstawia się jak
następuje: przywieziono ogółem 346.144 ton

wartości 218.598.000 zł., wywieziono zaś

1.651.269 ton wartości 205.195.000 zł. Po prze
liczeniu na franki złote wartość przywozu
wynosi 126.865.000 franków złotych, war
tość wywozu 119.087.000 fr. zł. Bierne saldo
bilansu handlowego W’ynosi więc 13.403.000

zł,, czyli 7.778.000 fr. zl. W porównaniu z

danymi z miesią,ca sierpnia wartość przy
wozu wykazuje spadek o 2.997.000 zł. Zni
żył się głównie przjywóz zbóż, rudy, cynko-.

wej, nawozów sztucznych, starego żelaza
oraz juty i przędzy, zwiększył się natomiast

przywóz olejów i tłuszczów jadalnych t

technicznych, ryżu, skór w’yprawionych,
maszyn, bawełny i tkanin. Wartość wy
wozu zmniejszyła się o 1.513.000 fr. zł. Po
ważne zmniejszenie wykazuje drzew’o, na
wozy sztuczne, metale i wyroby metalowe
oraz materjały i wyroby włókiennicze. Na
tomiast zwiększył się w’ywóz artykułów
spożywczych, a przedewszystkiem jaj,
chmielu, jęczmienia i grochu oraz zwierząt
żywych i nasion.
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Za kulisami stosunków

polsko-niemieckich.
Hasła polityczne, ,,rzucane° w publiczność. - Wrażenie ostatniej

sesji genewskiej i pożyczki amerykańskiej. - Pan Lewa!d oraz

koła bardziej miarodajne. — Stanowisko junkrów pruskich,

przemysłowców i wielkich banków. - Gorączka przedwyborcza,

(Od własnego korespondenta berlińskiego.}
Berlin, w październiku.

Społeczeństwu niemieckiemu wy
starczają dotąd ogólnikowe hasła po
lityczne, starannie przygotowane w

gabinetach dyplomatycznych na Wil
helmstrasse i rzucane w publiczność
w miljonach gazet sąsiedniej ,,dziel
nicy dzienników11. Hasła te, bardzo

ogólnikowe, o wyraźnej tendencji i

prawie zawsze odpowiednio ,,fryzo
wane11 zyskiwały w rzeszach mało-

krytycznych czytelników wartość

monety obiegowej. Propaganda nie
miecka skorzystała z doświadczeń
na własnej skórze — z metod legen
darnego lorda Northcliffa. Wbijała
czytelnikom w mózg jedno i to samo,

ciągle w kółko, tygodniami, miesią
cami, apelując nie do rozumu, ale
do uczucia i raniąc skorą do podraż
nienia durne narodow/ą. W roku
1919-20 ,,bandy polskie11 - tak pisała
prasa niemiecka — walczyły ,,z ar-

mją sowiecką”; w późniejszych la
tach ciągłe jeszcze była Polska ,,pań
stwem sezonowem11, powołanem do

życia ,,z łaski mocarstw central
nych”, a płacącem ,,czarną niewdzię
cznością11 za ,,wyzwolenie”. W podo
bnym tonie, według starej a skutecz
nej metody, zatruwała prasa niemiec
ka opinję publiczną. Wreszcie umiar
kowane odłamy prasy nieco się opa
miętały; głównie, naturalnie, ze

względu na opozycję wobec rządu
Rzeszy; częściowo z konieczności
i ze zrozumienia, że ,,nie tędy droga11.
Prasa nacjonalistyczna zaś dalej sy
stematyczn:ie szczuje na Polskę; pła
cze nad ,,niedolą11 Niemców w grani
cach Rzeczypospolitej, ujmuje się za

Litwinami, Rusinami, a jak trzeba,
nawet żydami — których sama zre
sztą zwalcza; piętnuje rzekomą ko
rupcję i brak ładu; słowem robi, co

może, aby czytelnik niemiecki w

błogim spokoju i przy dobrym funk
cjonowaniu narządów trawienia wy
pił swoją ranną kawę (w Eawarji —

piwo), a czytaniem gazet przyjemnie
Się podniecił, tyle właśnie ile potrze
ba dla poprawienia apetytu.

Jednem z takich ostatnich haseł,
wybitych niemal równocześnie z no-

wemi srehrnemi pięciomarkówkami
i nikłowemi monetami 50-fenigowe-
mi jest: ,,Nie chcemy Locama
Wschodu". Rozsądny skądinąd p.
Georg Bernhard, naczelny redaktor

demokratycznej ,,Yossische Zeitung"
Stwierdził ostatnio, że ,,dzięki kory
tarzowi polskiemu wytworzoną zo
stała sytuacja bezsensowna i nie do
zniesienia nawet dla tych umiarko
w’anych kół, które dalekie są od na
cjonalizmu11. Tego samego dnia pi
sała ,,Deutsche Tageszeitung”, organ
wielkich agrarjuszy - junkrów pru
skich: ,,Po rozprawie pomiędzy Pol
ską a Rosją, która musi nastąpić
(,,Unausbleibliche Auseinander-

setzung11) przystąpi się na Wschodzie
do ogólnej i dokładnej rewizji gra
nic". Z oporem Niemiec przeciw
w’schodniemu Locarno trzeba się li
czyć jako z faktem; jak wiadomo,
popiera Anglja w tej sprawie stano
wisko niemieckie, nie chcąc się ze

swej strony angażować nad Wisłą
w formie obowiązującej. Opozycja
niemiecka w danwm wypadku była
tak silna, że rozpolitykowany prezes
Banku Rz:eszy, pen Schacht, ze swej
strony oświadczył, że jest przeciwny
zawarciu przez Niemcy traktatu

handlowego z Polską. Podobnie co

pewien czas odzyw’a sjęp. Hergt, wi
cekanclerz i wódz Niemców Narodo
wych. Na zmianę tej sytuacji złożyły
się ostatnio głównie dwie okolicz
ności: nasamprzód przebieg ostat
niej sesji genewskiej; potem zaś: U’

t,DZIENNIK BYDGOSK(A piątek dnia 21 października 1927 r,, ’Nr- 242 .

zyskanie przez Polskę pożyczki ame
rykańskiej.

W ocenianiu wyników Genewy nie
chodzi nam o rozważanie konkret
nych korzyści; należy jednak w da
nym wypadku stwierdzić, że dzięki
wystąpieniu Polski w obronie pokoju,
pojawił się pierwszy cień wątpliwości
w prawdziwość informacyj gazet nie
mieckich u tych czytelników’ niemiec
kich, którzy przedtem, od lat wielu,
uważali Polskę za element niepewny,
pow’odujący lub zgoła prowokujący
wojny. ,,Jakto — pytali ci ludzie -

ta sam Polska, która powstała ,,dzię
ki rabunkowi11, dziś żąda zakazu woj
ny zaczepnej?" Propaganda niemiec
ka znalazła na to pytanie łatwą sto
sunkow’o odpowiedź: Tak, dziś Polska
nie chce wojny, bo nic nie może już
skorzystać a pragnie zabezpieczyć
swój stan posiadania. — Mimo tej od
powiedzi znalazło się dużo ludzi, któ
rzy sami myślą nad stosunkiem Nie
miec i Polski; samodzielność myśle
nia w’ dwóchsetletniej tresurze Fry
deryków’ i Wilhelmów’! Olbrzymi
krok naprzód: droga do przeobraże
nia mechanizmu prusko-niemieckie
go we w’spółczesny organizm euro
pejski...

Pożyczka amerykańska zaskoczyła
Niemców w sposób bardzo przykry:
niedość, że Polska przetrzymuje woj
nę celną z Niemcami i jrtmś oddycha,
ale jeszcze dostaje pieniądze z za 0-
ceanu! Prasa nacjonalistyczna za
częła więc podkreślać ,,niewolę finan
sow’ą Polski wobec Ameryki". Tu je
dnak spaliła na panewce: parę lat

w’cześniej bowiem w tych samych s!o
wach pisała o planie Davesa dla Nie
miec, a Rzesza w międzyczasie nie

zginęła i na złotych okowach źle nie

w’yszła! Rozsądni więc dziennikarze

uchw’ycili odrazu analogję: pożyczka
dla Polski zwie się dziś popularnie
,,Planem Dayesa dla Polski". Niech

będzie! Widzą Niemcy, że i bez nich
Wall Street się decyduje...

Sprawa zawarcia traktatu handlo
w’ego polsko-niemieckiego po uzyska
niu przez Polskę pożyczki, znalazła

się niewątpliwie na innej płaszczyź
nie. Z kół najbardziej miarodajnych
dowiaduje się Wasz korespondent, że
dr. Stresernann był upoważniony w

Genewie, na wypadek spotkania się
z p. Zaleskim, pertraktować w spra
wie traktatu handlowego. Naiwne
wobec tego są oświadczenia p. Lewa!
da, który w najnieodpowiedniejszej
roli prezesa niemieckiej delegacji do
rokowań po dziś dzień odgrywa rolę
automatycznego hamulca — coś na-

kształt sławnej kolejowej Knorr-

Bremse; p. Lewa!d oświadczył dzien
nikarzom w Gdańsku, po konferencji
z posłem Rauscherem: Rząd Rzeszy
przystąpi w najbliższym czasie do
zbadania podstaw dla dalszych roko
w’ań, ponieważ ze strony polskiej wi
dać tendencje, zmierzające do zakoń
czenia wojny celnej.

Bałamutne oświadczenia p. Lewal-
da, który stanowczo powinien po
przestać na propagandzie niemiec
kiej kultury fizycznej, nie zgadzają
się z bardziej miarodajnemi oświad
czeniami wobec Waszego korespon
denta. W’edług tych relacyj, nie

przedstawia sfinalizowanie Traktatu

zasadniczych trudności po uregulo
waniu w lecie sprawy osiedlenia.
Sporne kwestje natury gospodarczej
dadzą się sprowadzić do trzech punk
tów: w’w’óz i wywóz bydła — głównie
świń, umowa weterynaryjną itd.; o-

brót drzewem; kontyngens węgla. Po
zatem pozostają wewnętrzne trudno
ści polityczne niemieckie, o których
se rozmowie naszej nie wspomniano.

Zasadniczo sabotują traktat koła

agrame-junkierskie. Broszura prof.
Beckmanna o konkurencji Polski i
Prus Wschodnich stanowi w’ tej dzie
dzinie tylko kroplę wody w morzu

łez. jakie się leją z ócz rolników-na-

cjonalistów’ na samą myśl o grozie
polskiego przywozu bydła i ziemio
płodów. Rząd dzisiejszy, coprawda,
liczy się bardzo z agrarjuszami; zda
je się jednak, że coś świta... Przemy
słowcy i to nietylko przetwórcy, ale
również wielki przemysł mają już
dosyć tej oryginalnej ,,wojny wśród

pokoju". Banki zaś — wyjąwszy p.
dra Schachta, którego dni chwały są
zresztą policzone — nagwałt chciały.
by skorzystać z dogodnych warun
ków kredytowych w Polsce. Zdra
dzimy tu jedynie tajemnicę poliszy
nela, jeśli przypomnimy, że mniej
więcej przed pół rokiem jeden z naj
większych banków niemieckich pouf
nie informował się, jakie są widoki
zaw’arcia traktatu z Polską gdyż ma

tajnego radcy Zechlina i radcy lega-
cyjnego von Schacka. ,,Ekspress Po
ranny” utrzymuje, że obaj ci dele
gaci mają nakłonić Polski do układu

kontyngentowego.

Reicfistag
radzi nad ustawę szkolnę.

Projekt rzędowy ulegnie poważnym zmianom.

Berlin, 19. 10. PAT . W Reichstagu
toczyła się w dalszym ciągu dysku
sja nad projektem ustawy szkolnej,
opracowanym przez gabinet. Przed
stawiciel niemieckiej partji ludowej
oświadczył, że partja ta zgodziła się
na przedłożenie projektu Reichstago-
wi pod obrady, nie przyjęła jednakże
żadnego zobowiązania, iż za tym pro
jektem będzie głosować, przeciwnie
zastrzegła sobie całkowicie wolną rę
kę co do zgłoszenia zasadniczych po
prawek. W dalszym ciągu przema
wiali reprezentanci innych stron
nictw, m. i . posłanka komunistyczna
Klara Zetkin. Z dotychczasowych
przemówień wynika, że projekt w o-

becnej formie nie uzyska większości
i że w czasie rozpatrywania całej u-

on zamiar lokować kapitały w Polsce,
ze względu na korzystne oprocento
wanie. Bankowi temu miano wów
czas kategorycznie odpowiedzieć, że
by wogóle nie liczył się z traktatem
a w żadnym razie nife opierał na tem

jakichś operacyj finansowych na

bliższą metę. Zdaje się, że obecnie

odpowiedź wypadłahy inaczej...
W Niemczech czuć już gorączkę

przedwyborczą: nowej ustawie szkol
nej się nie wiedzie; Bawarja krzyczy
wielkim głosem, że jest finansowo

pokrzywdzona; wielki strajk górni
ków utrudnia, sytuację.

W powietrzu wisi zmora przyśpie
szenia nowych wyborów do par!a
menta Rzeszy i do sejmu pruskiego.
Stronnictwa szykują się do walki. Za
kulisami Wilbelmstrasse wre gorącz
kowa praca. Na ostatniej herbatce

piątkow’ej dla prasy zagranicznej wi
dać było na panu Stresemannie znu
żenie, wywołane nawałem zajęć...

Dr. Al-ski,

Prof. Hoetsch grzyznafe klęskę
antypolskiej polityki Niemiec.

Pożyczka amerykańska umocniła Polskę przeciw Niemcom. —

Nadzieje Hoetscha na współpracę sowietów przeciw Polsce.

Berlin, 19. 10. PAT . Jeden z najwy
bitniejszych przyw’ódców stronnic
twa niemięcko-narodówego prof. pos.
Hoetsch ogłasza dziś w hugenber-
goskim ,,Taglu” artykuł wstępny,
poświęcony sprawom wschodniej po
lityki Niemiec. Autor art.ykułu o-

świadcza, że Niemcy powinny prag
nąć, aby kierunek Stalina w Moskwie
umocnił się jak najszybciej i zapew
nił spokojne stosunki pomiędzy Ro
sją a Europą. Pozatem czas jest, aby
Niemcy pomyślały — zaznacza dalej
pos. Hoetsch — o ułożeniu stosunków

z Polską, wobec istniejącej styczności
pomiędzy Francją, Polską i Rosją i
w’obec tego, że w Polsce na skutek po
życzki i polityki zawierania paktów
nastąpiła wydatna konsolidacja sto
sunków. Punktem w’yjścia dla tej ak
cji niemieckiej musi być nie dopusz
czenia pod żadnym warunkiem do
Locarna- wschodniego i przeprowa
dzenia znanych postulatów gospo
darczych i narodowych Niemiec. Dla
Polski jest kwestją żywotną znaleść

drogę do porozumienia zarówo z Ro
sją jak i z Niemcami,

Niemcy gotowi sędo prowizorium
handlowego ż Polskę.

Warszawa, 20. 10. (Tel. wł.). ,,Ber-
liner Tag,eblatt” proponuje zakończe
nie wojny celnej z Polską za pomocą
zawarcia prowizorium. Gabinet Rze
szy zajmować się będzie traktatem

handlowym, po powrocie z Warszawy

stawy przez komisję wprowadzone
zostaną dalekoidące zmiany.

Berlin, 19. 10. PAT . Zarząd berliń
skiego okręgu partji centrowej po
wziął rezolucję, oświadczającą, że o-

becny projekt ustawy szkoinej, wnie
siony do Reichstagu przez rząd Rze
szy, otwiera tylko możliwości praw
ne tworzenia szkół wyznaniowych,
nie zabezpiecza jednak ich trwania
oraz rozwoju. Wobec tego partja cen
trowa żąda, aby odpowiednie posta
nowienia zostały wprowadzone do u-

stawy, bez takich bowiem postano
wień zabezpieczających byt mate
rialny i rozwój szkół wyznaniowych
cała ustawa jest dla partji centrowej
bez wartości.

Wielkie fabryki niemieckie stanęły
z powody braku węgla.

Berlin, 19, 10. PAT. Sytuacja straj
kowa w środkowo-niemieckiem za
głębiu gómiczem ostatnio się nieco

zaostrzyła. Dwie wielkie fabryki pa
pieru w pobliżu Halle i wielka rafi
neria cukru w Halle ,musiały zaprze
stać pracy z powodu braku węgla.
Zarówno pracodawcy jak i robotnicy
oczekują zwołanej na jutro przez sę
dziego rozjemczego konferencji, na

której podjęte mają być nowe próbj’
zlikwidowania strajku.

Berlin, 19. 10. PAT. Jak donosi biu
ro Wolffa, właściciele kopalń węgla
brunatnego Niemiec środkowych o-

świadczyli, że1 o podwyżce płac ro
botniczych nie może być mowy do
póty, póki minister gospodarstwa
Rzeszy nie zgodzi się na podwyższe
nie ceny węgla,



Sfrońskl ;ii(o gBrmanofll.
Du/a st^le profesora.

W ,,Warszawiance" (nr. 286 z datą
19 bm.) poseł Stroński zamieścił wstę
pny artykuł pod nagłówkiem: Niemcy
i Polska, gdzie czytamy między innemi

następujący hymn pochwalny dla Nie
miec:

,,Uczucia w Polsce względem Nie
miec, nagromadzone z różnych do
świadczeń od bardzo długich wieków

są też bardzo różnorakie. Ale to pewna
że między temi uczuciami jest też u-

znanie z podziwem połączone wielkiej
twórczości Niemiec na polu gospodar-
czem i umysłowem, która była, jest i
będzie, a zapewnia ona Niemcom w bu
dowie światowej znaczenie, z którem

każdy trzeźwy umysł musi się liczyć.
To uznanie jest podstawą szczerej w

Polsce dążności do dobrych stosunków
z Niemcami. Pragniemy, by jak naj
większa ilość Niepiców i Polaków prze
kraczała jak najczęściej granicę w oży
wionych dobrych stosunkach i aby
przez tę granicę jak najwięcej przewo
żono w jedną i drugą stronę towarów
Dodajmy tylko, że w pojęciu wszyst
kich Polaków oznacza to tę samą nie
zmiennie co dzisiaj granicę, na której
jednak skłonni jesteśmy wszędzie, gdzie
Niemcy odczuwają i mają niedogodno
ści, jak na Pomorzu w pasie oddziela
jącym Prusy Wschodnie od całości

Rzeszy, wprowadzić wszelkie możliwe
ułatwienia. Niema w Polsce odłamu,
któryby nie był zgodny z ogółem w

przekonaniu, iż na tych podstawach
trzeba dążyć do dobrych stosunków z

Niemców".
Nie mamy nic przeciw pojednaniu

Niemiec z Polską, wynika to z zasad

chrześcijańskich i z tradycji polskiej.
Lecz dziwimy się, że prof. Stroński, któ
ry od zarania wznowionej państwo
wości polskiej pełnił smutną funkcję
najzacieklejszego opozycjonisty w sto
sunkach wewnętrznych, tak radykalnie
umiał zmienić styl. Sądziliśmy, że nie
poczytalne i nieustanne ataki Stroń-
skiego na ś, p. Narutowicza czy na

Piłsudskiego wypływały z choroby żół
ciowej lub innych niedomagań. ciele
snych. Widzimy jednak, że poseł Stroń
ski jest panem swych uczuć w stosunku
do Niemców. W znanej swej megalo
manii przypisuje własne bałwochwalcze
uwielbienie dla Niemiec całemu naro-

dowi polskiemu, podobnie jak własną
niską nienawiść do niektórych mężów
stanu Polski również całemu narodo
wi przypisywł. Uwielbienie bezkrytycz
ne Strońskiego dla Niemiec jest podo
bnie niebezpieczne jak zachwyt komu
nistów polskich dła stosunków’ w pań
stwach sowietów, Podobnie jak w pol
skiej prasie komunistycznej pełno jest
tłomaczeń z prasy sow’ieckiej, tak
,,Warszawianka" w trzech piątych za
pełniona jest tłomaczeniami z prasy
niemieckiej. Stroński w rozw’oju moral
nym od lat 25 nie posunął się naprzód
i tkwi w uwielbieniu niemieckiego na
cjonalizmu, jak Dmowski w czasie, gdy
pisa} swą książkę: Myśli Nowoczesnego
Polaka. Stroński jest dawno pogrzeba
ny jako publicysta. Czas, aby pow’róci!
na katedrę nauczycielską i rozpoczął
na nowo wykłady o gramatyce francu
skiej.

A.P.B.

Polska magazynem dla ludności

Litwy.
Lwowska ,,Gazeta Poranna" o sto

sunku Polski do Litwy zamieszcza

między innemi następującą trafną
uwagę:

A czas pracuje dla nas. W miarę
powiększania się politycznego teroru

na Litwie, w miarę zacieśniania się
obręczy wojskowej dyktatury, za któ
rą płaci ludność, w miarę coraz now
szych . szaleństw, coraz krwawszych
aktów niszczenia wolności osobistej i

publicznej, — coraz wyraźniej rysują
się potęga tego argumentu, którym
przemówiła niegdyś Polska Jagiełło-

nów do Litwy, Rośnie silą atrakcyj
na polskich swobód. Jeśli dziś ści
gani przez zbirów uciekają do Polski

litewscy socjąl-demokraci i tu znaj
dują schronienie i bezpieczeństwo,
jutro ta ,,ucieczka" stanie się dla znę
kanej do ostateczności ludności Li
twy symbolem wyzwolenia i poprawy
losu. I Litwa ruszy ku Polsce, jako
źródłu innego życia.

Rząd p. Waldemarasa dokłada
wszelkich starań, aby chwila ta na
stąpiła jak najrychlej. Pczwó!my mu

działać.

Proces o Chorzów.
.Katowice, 19. 10. Wczoraj przed tu

tejszym Sądem Okręgowym rozpo
czął się proces wytoczony przez rząd
polski przeciw Tow. Akc. ,,Oberschle-
sische Stickstoffwerke” o uznanie za

fikcyjną sprzedaż fabryki Chorzow
skiej temu towarzystwu, dokonane
w roku 1919 po zawarciu Traktatu

Wersalskiego. Sprawa ta budzi żywe
zainteresowanie w sferach prawni
czych i opinji publicznej Śląska ze

względu na okoliczności, iż chodzi tu

o jedno z najpoważniejszych przed
siębiorstw państwowych, oraz że wy
rok w tym procesie będzie miał nie
wątpliwie decydujące znaczenie dia

toczącej się przed Trybunałem Ha
skim sprawy między Polską i Niem
cami.

9 V

(Jak wiadomo, sprawa Chorzowa

jest i przedmiotem rozważań w Try
bunale Międzynarodowym w Hadze.

Red.)

K. Smo(gorzewski nadal redaktorem ,,Fidacu,ł.

Żałoba po zmarłym królu Ferdy
nandzie uniemożliwiła w tym roku
rumuńskim związkom byłych woj -

skowych zorganizowanie kongresu
FIDAC’u (Federation Interałliee des
Anciens Combattants), czyli Między
sojuszniczego Związku Byłych Woj
skowych, jak to postanowiono na

przedostatnim kongresie w Warsza
wie. Wobec tego tegoroczny kongres
odbył się w Londynie.

Główną sprawą na porządku dzien
nym był stosunek FIDAC’u do byłych
wojskowych z krajów w czasie woj
ny nieprzyjacielskich. Jak wiadomo,

w lipcu r. b . FIDAC zwołał do Lu
ksemburga konferencje międzynaro
dową, która uchwaliła, że tylko po
szanowanie traktatów może być pod
stawą przyszłych stosunków z b. woj
skowymi niemieckimi, austrjackimi,
węgierskimi i bułgarskimi.

Pozatem już istnieje międzynaro
dowy ruch inwalidów i kombatantów
zorganizowany w t. zw. CIAMAC’u,

do którego należą związki raczej le
wicowe zarówno dawnych mocarstw,
centralnych, jak i krajów sprzymie
rzonych. Zachodziło więc pytanie,
czy FIDAC ma dążyć do ujęcia ruchu

międzynarodowego w swoje ręce (co
równałoby się walce z CIAMAC’iem),
czy ma zupełnie się nim nie intereso
wać. czy wreszcie dążyć do tego, aby,
konferencje międzynarodowe zwoły
wać wspólnie. Na kongresie londyń
skim zwyciężył ten ostatni kierunek
i w tym duchu uchwalono rezolucję.
Ma mianowicie powstać wspólna ko
misja organizacyjna.

Pozatem kongres londyński przyjął
do FIDAC’u portugalską Lega des
Combatentes da Grandę Guerra, co

podnosi do dziesięciu liczbę krajów
w jego łonie reprezentowanych, a do
31 liczbę związków sfederowanych.

Prezesem FIDACba został wybrany
Włoch, p. Nicoia Sansanełli, członek

Izby Posłów i jeden z tryumwirów
Asssciazione Wazionale dei Comfeat-
tenfi Italiani (450.000 członków). Wi
ceprezesem na Polskę został ponow
nie p. Marjan Kantor, prezes Związku
Inwalidów’.

Pp. Roger Marie-d’Avigneau, sekre
tarz generalny; H. W. Dunning, za
stępca sekretarza; Kazimierz Smogo
rzewski, redaktor organu FIDAC,
oraz pułk. Crowtłier, skarbnik, — na
dal piastują swoje urzędy.
Następny kongres FIDAC’u odbędzie
sie w Bukareszcie w końcu września
1928 roku. Z powodu sąsiedztwa 10-

letniej rocznicy zawieszenia broni,
zapowiada się on szczególnie uroczy
ście.
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yiim fantastyczsuf-egzotyczny
t? 2 częściach.
(Ciąg dalszy).

Ujrzał nagich skazańców i dozor-’
ców. Wszyscy ci ludzie, pomieszani
ze sobą krzyczeli, gestykulowali,
żartowali w najlepsze. Jakieś święto
zgody zapanowało pomiędzy niedaw
nymi wrogami. Tu i ówdzie rozpala
no ogniska, przy których tłoczyli się
wartownicy, wespół z więźniami w

przykładnej harmonji i zgodzie.
Tylko okrętu nie mógł Henryk ni

gdzie dostrzec. Kiedy był tutaj po
raz ostatni, podczas pamiętnej wizy
ty królowej, stał wielki żaglowiec na

drewnianem rusztowaniu, w pobliżu
kępy krzaków. Dziś pustem było to

miejsce. Tylko okrągłe kloce, leżące
gęsto aż do początku sztucznie wy
kopanego kanału wskazywały drogę,
po której zsunął się statek na fale.
I nie było go również w zatoce. Nie
spokojne spojrzenia patrzącego prze
ślizgnęły się błyskawicznie po gład
kich jak tafla lustrzana nurtach ,.Za
toki pereł", przemierzyły je wzdłuż
i wpoprzek, przeszukały każdy za
kątek... nadaremnie...

— Więc jedna,k odjechali...
— Odjechali, a ty pozostałeś — od

parł jakiś głos w pobliżu.
Henryk odwrócił sie na pięcie. Sta

nął oko w oko z Tobjasem, ojcem
Eli.

— Spóźniłeś się, wiarołomco! —

szydził Anglik..,

— Dlaczego zw’iesz mnie wiarołom-
cą?

— Bo jesteś nim na równi z twy
mi przeklętymi tow-arzyszami, bo zła
maliście przysięgę, złożoną wówczas

arcykapłanowi, bo poślubiłeś Eli
wbrew mej woli, a teraz chciałeś ją
opuścić i uciec z wyspy... Nie powio
dło ci się jednak, krzywoprzysiężco... j
ha ha ha ha ha...

— Mylisz się, drogi teściu — odparł
marynarz spokojnie. — Bardzo się
mylisz. Miałem zamiar odpłynąć z

kolegami, lecz nie bez żony... Eli jest
tutaj...

— Eli jest... tutaj? — Tw’ardy ton

głosu Tobjasa zmiękł nagle.
— Jest,.. Zaprowadzę cię do niej...

Ona bardzo twej pomocy potrzebuje.
— Więc przypomniała sobie nare

szcie starego ojca?
— Krzywdzisz ją takiem powiedze

niem. Eii robiła co mogła, by ulżyć
twej doli, lecz Hans nie chciał cię u-

wolnić, a Othe musiała go słuchać...
— Ta sama Othe wzyw’a mię teraz

na ratunek miasta... Malarja, trąd,
szerzą się w Tyrze... Przez was...

Wszystko przez was!.. Przeklęty
niech będzie dzień, w którym Eli uj
rzała was na morzu, a ja uległem jej
łzom i skłoniłem wyspiarzy do uży
czenia wam gościny...

— Nie złorzecz... Oto niedobitki tych
ludzi odpłynęły z wyspy, ty w’rócisz
do miasta, zabierzesz córkę... Będzie
wszystko tak, jak było przedtem...
Rany się szybko zabliźnią...

— A ty?
— Dla mnie niema wyjścia... Nie

dopędzę statku wpław... a wracać do

Tyru?.. Oni by mnie rozszarpali w

sztuki.
Tobias ważył coś w myśli. Po dłuż

szej chwili zaczął mówić bardzo po

woli, akcentując i cedząc słowo po
słowie:

— Możeby jednak nie było tak źle,
jak sądzisz... Moje wstawiennictwo

mogłoby zaważyć na szali... Wystar
czyłoby, gdybym pow’iedział, że od
mówię im wszelkiej pomocy lekar
skiej, o iłe ciebie nie oszczędzą... Pa
miętają oni jeszcze zbyt dobrze moje
zasługi z czasu pierw’szej epidemji
febry... Setki, jeśli nie tysiące ocali
łem ich wówczas... Dziś, kiedy trąd
się szerzy, nadarza się pow’tórna oka
zja do wyzyskania wpływów... Więc
jakże? Chciałbyś powrócić do Tym
i przy boku Eli żyć tutaj aż do śmier
ci?.. — Ponieważ nie otrzymał odpo
wiedzi, ciągnął dalej.— Zresztą, przy
puszczam, że doścignąłbyś jeszcze
statek... Nie odpłynęli daleko, gdyż
niema wiatru zupełnie... Ot wloką się
żółwim krokiem wzdłuż w’ybrzeży
wyspy... Chcesz ich zobaczyć?

— Naprawdę? Są jeszcze blisko?

zakrzyknął Henryk z nagłem ożyw;ie
niem...

Głos Anglika stał się znow’u ostry
i szorstki:

— Pójdź!.. Zaprowadzę cię do miej
sca, skąd statek w’idać jak na dłoni.

Poszli razem w milczeniu. Wywia
dowca o twarzy ,.gryzonia" zaszył
się gdzieś w krzaki, skąd śledził u-

ważnie kroki dwóch olbrzymów.
— Boże! jakże oni jeszcze blisko!

- krzyknął marynarz, kiedy okrą
żyli zachodnią połać zatoki i stanęli
na urwistym cyplu skalnym. Rze
czyw’iście wielki żaglowiec, zbudo
wany przez Gustawa stał spokojnie
w odległości dw’ustu może metrów
od w’ybrzeża... Stał łub też posuw’ał
sie naprzód chodem ślimaka...

Tobjas kusił dalej:

— Tędy oczyw’iście zejść nie moż
na, ale jabym cię przeprowadził przez
tłumy bezpiecznie. Wiem, że pływasz
doskonale... Rekinów niema w tej
stronie w’yspy... No jakże? Decyduj
się szybko!...

- A Eli?...
- Eli tutaj pozostanie... Jej nie

pozwolę odjechać...
— A jeśli nie posłucham cię i wy

strzelę z karabinu w pow’ietrze?
Hans mnie spostrzeże i wyśle łódź...

Odpłynę z żoną bez twego pozwole
nia...

— Spróbuj, naiwny młokosie... My
ślisz, że oni wyślą dla ciebie łódkę?
Ha ha ha ha! Oni zadowoleni, że sa
mi z życiem ujść zdołali... Ty nie
wiesz oczywiście, co się działo przed
kilkoma godzinami... Posłuchaj
więc: Twój Hans przybył tu jeszcze
przed trzema dniami. Przedew’szyst
kiem polecił spuścić statek na wodę...
Potem w--ybrał dwudziestu najtęż
szych żołnierzy, na załogę okrętu...
Mnie chciał również zabrać jako le
karza, ale przestrzeżony na czas u-

ciekłem tu. na szczyty... Dlatego mnie
w’łaśnie spotkałeś... Przez trzy dni i
noce trwały utarczki obu wojsk. Trzy
setki ż-ołnierzy, jakie pozostały przy
olbrzymach, byłyby już dawno prze
szły na stronę sw-ych braci, gdyby nie
teror straszliwy... Ale dziś przebrała
się miarka cierpliwości... Ha ha ha
ha. ha! Patrzałem z góry, jak Niemcy
uciekali ku morzu, ostrzeliw’uiąc się
po drodze. Dopadłi łódki... Przestali
razić wyspiarzy ogniem... zapewne z

braku nabo!i... Pod trradem strzał z

łuków puszczanach dotarli do okrę
tu... Ledwie uszli z życiem... czy z ca
łą skórą, nie wiem...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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JaK.Chareaiewkz chciał per radjo
gadać z Francją.

Rzetelny kawał warszawskiego zegarmistrza.

Typowym przykładem naiwności
ludzkiej jest następująca historja:

Wieśniak ze wsi Liwie, pod Węgro
wem, Franciszek Chardajewicz, otrzy
mał z poczty list tej treści:

,,Agentura Radjo Warszawa. Spie
szymy zakomunikować, że otrzymaliś
my świeżo z Paryża aparaty najnowszej
konstrukcji, przy pomocy których każ
dy może swobodnie rozmawiać z osobą,
zamieszkałą we Francji. Aparat taki

wystarczy nakręcić i przyłożyć do ucha
Ponieważ wiemy, że syn Szanownego
Pana zamieszkuje we Francji, pozwala
my sobie wysłać jeden egzemplarz tego
cudownego aparatu za zaliczką poczto
wą. Cena 200 zł, którą to sumę prosimy
wpłacić po otrzymaniu awiza.

Z głębokim szacunkiem

Agentura ,,Radje".

Wieśniak pobiegł z listem do sołtysa,
wezwano pisarza gminnego na naradę i
skombi nowano wspólnie, że przecież w

dziennikach pisze się tyle o radjo, iż

wynalazek taki jest zupełnie możliwy
Ponieważ na dobitek p. Czardajewićż
ma syna i wnuków we Francji, ”ofertę
przyjął i kiedy z poczty nade’szło do

niego wezwanie, aby wpłacił 200 zł

sprzedał krowę i wykupił przesyłkę
Przyniósł ją z poczty do domu, otworzył
i znalazł w niej maszynę z korbą i

ręcznie pisaną instrukcją.
,,Przyśrubować do stołu, zakręcić j

przyłożyć ucho. Gdy odezwie się stacja
wywołać nazwisko rozmówcy".

Gospodarz skrupulatnie zastosował
się do przepisu, kręcił korbą, nadsłuchi
wał, ale nadaremnie. Wezwał sołtysa
potem pisarza, zaczęli drapać się po
głowie, ale nic nie wymyślili.

Wreszcie udali się we trójkę do księ
dza i tutaj dopiero okazało się, że wło
ścianin padł ofiarą sprytnego oszustwa.

Aparat był całkiem zwyczajną ma
szynką do siekania mięsa i to nawet

zepsutą. Zawiadomiono o oszustwie po
licję, która stwierdziła, że nadawca

przesyłki podpisał się ,,Stanisław Ry-
mar, Warszawa ul. Zamkowa nr. 14"

Wywiadowcy udali się pod wskazanym
- adresem i tu odnaleźli Rymara. W to
ku badania okazało się, że autorem te
go pomysłu jest były zegarmistrz To
maszewski, który już kilkanaście takich

aparatów do rozmów z wieżą Eiffla

sprzedał za drogie pieniądze naiwnym
chłopom. Za Tomaszewskim rozesłano

listy gończe.

Wiadomości % kraju.
Schwytano mordercę posterunkowego

Z Łucka donoszą: Schwytany tu zo
stał morderca posterunkowego Komor
nickiego. Sprawcą okazał się niej. Pu-

gacz, który zeznał, iż dokonał morder
stwa z obawy przed karą. Aresztowany
odstawiony został do więzienia i odpo
wiadać będzie przed sądem doraźnym.
Oskarżonemu grozi kara śmierci.

Budżet stolicy.
Budżet m. Warszawy na r. 1927/28 bę

dzie początkiem na szeroką skalę za
krojonej, realnej pracy, W’iodącej do

lepszej przyszłości.
Budżet ten sięga 200 miljonów zło

tych. Jest to cyfra b. wielka, która je
dnak nie może być niższa. Zw’iększone
wydatki pokryje się nietylko z nowych
obciążeń mieszkańców, ale głównie z

kredytów, zdobytych ,z w’pływów z roz
sądnie prowadzonej gospodarki i z o-

szczędności.
Wybuch cysterny z benzyną na stacji

kolejowej.
Dnia 15 bm. na stacji Ciechanów na

stąpił wybuch gazu nagromadzonego w

opróżnionej z benzyny cysternie. Wy
buch nastąpił wskutek nieostrożności
robotnika, który w pobliżu cysterny za
palił papierosa. Sprawca wybuchu oraz

jego pomocnik zostali lekko poparzeni.
Uszkodzenia taboru kolejow’ego i przer
wy w ruchu nie było.
Straszna tragedja 5-letniego chłopczyka.

W Nowym Sączu 5-Ietni synek Ru
dolfa Hoffmana, zamieszkałego na Dą
brówce — przedmieściu Nowego Sącza,
będąc sam w mieszkaniu, podszedł do
kuchni, aby napić się wody i chwycił
czajnik z wrzącą wodą, który nieświa
domie przechylił i począ,ł pić gorący
war, parząc sobie usta, gardło i żołądek.
Nieszczęśliwy chłopak, przewieziony do

szpitala, zmarł tam w’krótce wśród
strasznych męczarni.

Postrzelił matkę i syna.

Do drugiego komisarjatu w Warsza
wie zjaw’ił się jakiś jegomość i oświad
czył krótko: proszę mnie aresztow’ać,
zabiłem dwoje ludzi.

Okazało się, iż jest to L. Torbiński,
który w czasie sprzeczki rodzinnej w

przystępie wielkiego zdenerwowania
strzelił do 27-letniego fryzjera C. Górec
kiego i do jego (^letniej matki Emilji
Góreckiej.

Rannych odwieziono do szpitala. Gó
recka otrzymała ciężką ranę w klatkę
piersiową, Góreckiego kula okaleczyła
lekko. Oczyw’iście, iż Torbińskiego
przymknięto i w’szczęto śledztwo w tej
sprawie.

Po klęsce powodzi — epidemja tyfusu
brzusznego.

Ze Stryja donosi A. W . Powiat stryj-
ski po ostatniej żywiołowej klęsce po
wodzi nawiedziła now’a klęska w posta
ci epidemji tyfusu brzusznego. Obec
nie izolowanych jest po szpitalach w

Stryju, Dzieduszycach Wielkich i Stan-

kowej około 100 chorych na tyfus. Licz
ba chorych jest jednak niew’ątpliw’ie
znacznie większa, gdyż mieszkańcy
wielu chorych nie zgłaszają. Władze

przystąpiły do energicznej wałki z epi-
demją. W Stryju uchwalono oddać bu
dynek Przytuliska Powiatowego na

szpital epidemiczny, który pomieści 100
łóżek. Szpital ten będzie utrzymywany
i zostanie wyposażony w pierwszorzęd
ne urządzenia przez Czerw’ony Krzyż z

Warszaw’y.

Wybuch dynamitu w chacie wiejskiej,
We w’si Żabieniec pod Łodzią w za

grodzie Frajera wybuchł nabój dynami
tow’y, który przypadkiem wraz z wę
glem dostał się do pieca. Eksplozja wy
wołała kompletne zniszczenie w’nętrza
chaty, i była tak silna, że cały budynek
zarysował się. Ofiar w ludziach nie
było.

v
Morderstwo na tle seksualnem

pod Wieluniem.

Dnia 11 bm. w Pątnow’ie koło Wielu
nia, woj. łódzkie, dokonano morderstw’a
na tle seksualnem, na osobie 15-letniej
Józefy Strugały. Morderca najpierw do
konał na swej ofiarze gwałtu, a potem
ją udusił. Jak dochodzenia wykazują
jest to czy zwyrodniałego sadysty.
Z dnia maszynisty kolejowego pozostała

tylko miazga.
Donoszą tu z Rozwadowa, iż na sta

cji kolejowej maszynista kolejow’y Filip
Eil dostał się pod koła pociągu po
spiesznego. Przez ciało nieszczęśliwe
go przejechał cały pociąg, pozostaw’iając
jedynie miazgę.

Kiełbasy ze zdechłych świń.

Do prokuratury w Sanoku wpłynęło
doniesienie, że Jan Słusza, rzeźnik w

Sanoku, przez dłuższy czas wyrabiał
wędliny z padłych świń. W sprawie tej
toczy się śledztwo.

Strajk demonstracyjny pracowników
. Banku Polskiego w Warszawie.

Wczoraj wieczorem odbyło się walne
zebranie pracowników Banku Polskie
go, zwołane w sprawie poparcia strajku
bankowców’. Zebrani uchwalili dla wy
kazania solidarności z pracownikami
Banku Dyskont, zaw’iesić pracę w dniu

dzisiejszym od godz. 1-1|^ po południu.

Krzywda czy przymus?
Specjalny wywiad dla ,,Dz, Bydgoskiego" z p.
wice-prezesem zrzeszenia pracowników Banku

Dyskontowego Warszawskiego Zygmuntem
Turkusem

W związku z strajkiem pracowników Banku

Dyskontowego Warszawskiego, który głośnem
echem rozległ się po całej Polsce i wpłynie nie
wątpliwie na ukształtowanie się stosunków

wogóle naszych banków, zwróciliśmy się do p.
wice-prezesa pracowników wspomnianego banku

Zygmunta Turkusa z prośbą o udzielenie infor
macji.

— Dlaczego i z jakich powodów wybuchł
strajk?

— Już od czterech miesięcy pertraktujemy z

dyrekcją w sprawie poprawy bytu. Od 1924 r.

pobory nasze nie zmieniły się. Dla ścisłości

należy dodać, że były udzielane indywidualne
podwyżki w wysokości 20 zł.

— Jakie wysunęliście, panowie żądania?
— Bardzo skromne. Walczymy o minimum

istnienia.. . Od 1924 r. t. j, od czasu ustalenia

wysokości naszych poborów obliczenia urzędu
statystycznego wykazują podrożenie artykułów
pierwszej potrzeby o 56 proc,, my zaś zażądaliś
my podwyżki płac o 40 proc. Nadto prosiliśmy
o wypłacenie pensji odzieżowej na zakupy zimo
we i o przyznanie dodatku matrymonjalnego
(dla żonatych) w wysokości 60 złotych miesięcz
nie.

— Czy nie byłby Pan łaskaw powiedzieć
nam, jakie są obecne pobory pracownikó-w?

— Owszem. Pobory pracowników w Cen
trali wynoszą od zł. 230 do zł. 560 miesięcznie,
przyczem pensję zł. 560 otrzymują tylko 4 osoby.
Natomiast w oddziale w Łodzi pracuje 64 osoby,
z których 34 pobiera, pensję od 125 zł. do 150
zł. Dyrekcja oddziału łódzkiego nadto w swej
gorliwości wyzyskiwania swego personelu z wła
snej inicjatywy przedłużyła dzień-roboczy o je
dną godzinę.

— Czy bilans Banku Dyskontowego wykazał
zyski za 1926 r,?

— Dość znaczne. Czyste zyski Banku za

1926 r. wynosiły miljon siedemset tysięcy zło
tych przy kapitale zakładowym 10 miljonów zł.
Jeden z głównych dyrektorów otrzymał 51.000

złotych tantjemy rocznej niezależnie od pobo
rów, wynoszących 4.500 zł. miesięcznie, drugi
dyrektor otrzymał tantjemę roczną w wysokości
34.000 zł., a pozostali dwaj po 17.000 zł. Pobory
miesięczne ostatnich trzech dyrektorów są: 3.000

złotych i po 2.500 zł, Dla przeciwstawienia wy
nagrodzeniom dyrekcji przytoczę sumę zł. 68 .000
którą to sumę tytułem tantjemy rozdzielono
między 310 pracowników. \

-- Co dyrekcja banku odpowiedziała ną żą
dania pracowników? V

.

- Kiedy, zwróciliśmy się fc)ia-"f7 września
br. do dyrektora personalnego Mikulskiego (po
bierającego 2.500 zł. miesięcznie) otrzymaliśmy
odpowiedź, że dyrekcja banku zgadza się na u-

stalenie minimum pensji na zł. 300 miesięcznie,

natomiaft wszyscy inni pracownicy otrzymają
podwyżkę, wahającą się od 8 do 11 proc. Ofia
rowana podwyjka przez dyrekcję dla pracowni
ków centrali wraz z oddziałami wynosiłaby
280,000 zł, rocznie, -rwzględniając juę 14 pensję
w roku. W tej suasss wliczone są podwyżki dla

pp. prokurentów, którzy z obecnym strajkiem
nie zsolidaryzowali się.

— Kiedy wybuchł s,t.ra,jk?
— Wobec powyższego zmuszeni byliśmy

przystąpić do sztrajku 20 września br., do któ
rego przyłączyli się pracownicy oddziałów.

— Czy nie czyniliście panowie więcej prób
do zlikwidowania zatargu?

— Ależ tak. Pragnęliśmy, jak dotychczas f

nadal, załatwić spór w drodze ugodowej. Zwró
ciliśmy się trzy dni temu do ministerstwa pracy
z próśbą o interwencję.

— Cóż na to dyrekcja?
— Dyrekcja, uznając krok nasz za kapitulu

jący, oświadczyła głównemu inspektorowi pracy
p. K!otłowi, że pozwoli nam-pracownikom wró
cić do pracy, o ile zgodzimy się na warunki,
które podała prasa. Nie mogliśmy dać apro
baty....

— Czy doznaliście panowie poparcia ze stro
ny kolegow-bankowców?

— Nawet bardzo pokaźnego. We Lwowie
i Krakowie bankowcy przerwali pracę na 2 go
dziny na znak solidarności. Na ub. piątek zo
stał zwołany w Warszawie wiec pracowników
umysłowych, którzy najwyraźniej wypowiedzieli
się w powziętych rezolucjach za naszą sprawą,
Również koledzy-bankowcy z zagranicy z Wie
dnia i z Pragi zsclidaryżowali się z nami i za
pytali nas, czy nie potrzebujemy pomocy maters

ja!nej, z której, oczywiście, nie mieliśmy na razie

potrzeby korzystać.
— Jaki jest plan dalszej akcji strajkujących?
— Zwróciliśmy się do rządu w sprawie in

gerencji i otrzymaliśmy odnośne przyrzeczenie
od p. wice-premjera prof. Bartla. Wałczymy z

dyrekcją banku lojalnie, natomiast nie możemy
tego powiedzieć o czynach dyrekcji, która ob
stawiła gmach banku policją polityczną. W dru
gim dniu strajku zostałem zawezwany do biura

policji politycznej, a czwartego dnia strajku are
sztowany został kolega i prezes zrzeszenia pra
cowników Banku Dyskontowego Warszawskiego
p, Markiewicz, który był zatrzymany przez 1 i

pół godziny, Dyrakcja stara się nadto złamać

strajk za wszelką cenę. Tak np. wysyła do nie
których. urzędników banku auta, które zabiera
ją ich do pracy i odprowadzają do domów,

E,

CZĘSTOCHOWA. (Zabójstwo). Doko
nano tu zabójstwa na osobie Edwarda
Misztalskiego, który otrzymał głęboką
ranę sztyletem w serce. Sprawcy nie
zdołano dotychczas ujawnić. Policja
wdrożyła energiczne dochodzenie i wy
znaczyła nagrodę za ujęcie mordercjr.

Echa bandyckiego napadu
na księdza.

Krwawa omyłka bandytów. - Cztery osoby ciężko ranne, -”

Jedna zakończyła życie.

W środowym numerze ,,Dziennika
Bydgoskiego" donosiliśmy o krwawym
napadzie na księdza, który zdarzył się
pod Warszawę, na drodze z Radziwiłło
wa do Studzieńca, Obecnie otrzymaliś
my dalsze, sensacyjne szczegóły tego
zbójeckiego na.padu.

Oto w nocy z piątku na sobotę (z 14
na 15 bm.) gruchnęła hiobowa wieść:
Na drodze z Radziwiłłowa do Studzień
ca, dokonano w piątek wieczorem, oko
ło godziny 6,30, bestjalskiego napadu, z

zasadzki, na ks. Jankowskiego, kupca
z Żyrardowa Moczulaka, żonę organi
sty z Puszczy Marjańskiej Kołakowską
i właściciela oraz woźnicę pojazdu, go
spodarza Wrzodaka.

Kiedy bryczka wjeżdżała do lasu, wo
kół było prawie ciemno. Ujechawszy
kilkadziesiąt kroków, jadący zauważyli
przy drodze dwie nieruchome sylwestki
ludzkie. Na bliższe obserwacje zabrakło

już czasu, bo nagłe huknęły wystrzały
rewolwerowa. Po pierwszej salwie na
stąpiły szybko dalsze, zasypując konie
i ludzi gradem pocisków.

Po kilku minutach kanonady rew’ol
werowej zaległa grobowa cisza.

Na bryczce leżała w poprzek prze
dniego siedzenia Kołakowska. Trzej jej
towarzysze pospadali na ziemię. Woźni
ca Wrzodak, ugodzony dwiema kulami
w pierś, upadając, lejc z rąk nie wy
puścił, konie W’ięc zatrzymały się.

Bandyci dali naogół 16 strzałów, gdyż
na miejscu zbrodni znaleziono 16 łusek

belgijskiej siódemki.
Ks. Jankowski otrzymał ranę postrza

łową w okolicy stosu pacierzowego’, i

Moczulaka dosięgły 3 kule, dwie W

brzuch, a jedna w lewy staw łokciowy.
Upadając z W’ózka, doznał nieszczęsny
złamania rannej ręki w miejscu po
strzału. Zmarł on w niedzielę po połu
dniu w szpitalu skierniewickim.

Wrzodak ma przeszyte obydwa’płuca.
Z najmniejszą szkodą wyszła z opre

sji Kołakow’ska, bo doznała tylko po
wierzchownego zranienia lewego policz
ka, mimo, że w kapeluszu i w płaszczu
nieszczęsnej widnieją ślady aż 5 kul.

Wszczęte śledztwo wykazało, że na
pad był zorganizow’any na kogo innego.
Dnia tego bowiem bawił razem z ks.
Jankowskim dyrektor zakładu popraw
cze - wychow’awczego p. Paniewski, któ
ry jednakowoż pozostał w Warszawie.

Już od kilku tygodni odgrażali się na

niego, wydaleni pracownicy zakładu,
którzy wykrzykiw’ali, że choćby po tru
pach do zakładu powrócą. Oprócz tego
spodziew’ali się napastnicy,- iż dyrektor
owego krytycznego dnia będzie wiózł
około 100 000 zł gotówką.

Tak wńęc napad planow’any był na

dyrektora zakładu. Ofiarą omyłki ban
dytów padło 5 osób. I dyr. Paniewski

wyszedł szczęśliwie z obieży. Ale nie o-

minął go dotkliwy cios moralny. Siostra
żony, 18-letnia panna, na tle tych
w’strząsających przeżyć uległa si!nemu

rozstrojowi nerwów. Musiano ją od
wieźć do lecznicy.

Nie bacząc na niebezpieczeństwo ran
nym przyszedł z pomocą pierwszy 20-
letni Palczewski, agent pocztowy z Pu-

szęfey Marjańskiej.
Policja prow’adzi energiczne śledztwo

i tropi ukrywających sic bandytów.
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Raiujmy Izb( Rzemieślnicza!

Dążenia rządu.

Zupełnie słusznem i zrozumiałem

jest, aby ze względu na jednolitość i

silną spoistość państwową usunąć
wszystkie braki, tak w dziedzinie ad
ministracyjnej, jak niemniej w dzie

dzinie gospodarczej,
Szatański ongiś pomysł zaborców,

rozdarcia żywego organizmu Polski na

trzy połacie, w ciągu półtorawiekowej
niewoli spaczył i wykoszlawił charak
ter narodowy społeczeństwa polskiego,
zaszczepił nawet antagonizmy dzielni
cowe, które dziś jeszcze po dziewięciu
latach uzyskania niepodległości, para
liżują harmonijną^ solidarną pracę od
budowy.

Pomijam na razie dziedzinę admini
stracyjną, pragnąc uwypuklić swe in
tencje w kierunku omówienia należy
tego rozwoju życia gospodarczego.

Rząd nasz przeważnie przy współ
udziale sfer zainteresowanych rozpo

czął pracę w kierunku urzeczywistnie
nia postanowienia art. 68 konstytucji
z dnia 17 marca 1921 r. odnośnie do

uregulowania życia gospodarczego
przez oparcie tegoż na fundamencie sa
morządowym,.

Obok więc samorządu terytorjalnego
powołuje się osobną ustawą samorząd
gospodarczy

’ dla każdej z poszczegól
nych dziedzin tego życia, a mianowi
cie izby rolnicze, handlowo-przeipysło-
we, rzemieślnicze, pracy najemnej i in
ne, połączone w naczelną izbę gospo
darczą Rzeczypospolitej, których współ
pracę z władzami państwowemi w kie
rowaniu życiem gospodarczem i w za
kresie zamierzeń ustawodawczych
określają ustawy.

Styczeń roku 1928 ma zapoczątkować
regulację

’

naszego życia gospodar
czego i dlatego też dziś już najwyższy
czas zwrócić uwagę czynnikom regulu
jącym to życie na mocy uchwalonych
już ustaw, :by zbyt forsownie ślepym
paragrafem nie przecinały tętna kipią
cego życia, tego lub innego okręgu go
spodarczego.

To można powiedzieć i o nas.zej Izbie

Rzemieślniczej. Zanim jednak przy
stąpię do poruszenia argumentów, prze-

I.

mawiających za bezwzględnem pozo
stawieniem przy życiu Izby bydgoskiej;
pozwolę sobie poinformować ogół o roli
i zadaniach tej organizacji.

Co to za twór?

Zgodnie z intencjami rządu Izby rze
mieślnicze są przymusowemi organiza
cjami, powolanemi do spełniania usta
wowo określonych zadań, tyczących się
interesów przemysłu rzemieślniczego.

Do zadań tych należy:
1. Współdziałanie z władzami pań

stwowemi w sprawach popierania roz
woju rzemiosła przez udzielanie infor
macyj i wydawanie opinji;

2. Rozważanie i przedstawianie wła
dzom życzeń i wniosków dotyczących
interesów rzemiosła oraz zdawanie co

roku sprawy o stanie rzemiosła;
3. Regulacja spraw terminatorskich

w myśl obowiązujących przepisów u-

stawowycb;
4. Czuwanie nad należytem prze

strzeganiem przepisów, tyczącyh się
spraw terminatorów.

5. Tworzenie egzaminacyjnych ko-

misyj czeladniczych i mistrzowskich.

,Do zakresu działalności Izb również
należy tworzenie i wspieranie szkół

rzemieślniczych, zabiegi w kierunku

podniesienia ^vykształcenia i sprawno
ści zarodowej mistrzów, czeladników i
terminatorów.

Celem umożliwienia tych zadań, wła
dze będą udzielać izbom do zaopinio
wania projekty ustaw, dotyczących rze
miosła przed wniesieniem tychże do
Sejmu.

Rolę Izby Rzemieślniczej w stosunku
do cechów określa art. 172, głoszący,
iż cechy winny się stosować do zarzą
dzeń, które wydaje Izba rzemieślnicza

w swajem zakresie działania,
Jak widzimy, ten zakres, o ile roz

chodzi się o rozwój rzemiosła ,jest dość

obszerny i z tego założenia wychodząc,
winniśmy bronić Izbę Rzemieślniczą w

Bydgoszczy przed grożącą jej likwida
cją.

W następnym artykule postaram się
przekonać odnośne czynniki o słuszno
ści naszych zabiegów. S. S-ki,

Genjalny
oszust podatkowy.

W zakresie skarbowości najtrud
niejszą rzeczą jest, wyszukiwać po
datki tego rodzaju, któreby skarbowi

przynosiły wielkie dochody, i przez
ludność były chętnie płacone. Wia
domo bowiem że i najracjonalniejszy
podatek, jeżeli ludność uważa go za

nieuzasadniony i niesympatyczny, i

opiera się płaceniu’go, niewiele tylko
skarbowi przynosi, gdyż egzekucje i

licytacje więcej nieraz od samego po
datku pochłaniają.

Otóż Francja cała bawi się osobą
znakomitego wynalazcy podatkowe
go, który nietylko sympatyczne po
datki wymyślał, ale je równocześnie
i inkasował, niestety jednak nie dla

rządu, tylko dla własnej kieszeni.

Finansista ów na,zywał się Ance!.

Objeżdżał on całą Francję, zgłaszał
się w eleganckim mundurze do tak

zwanych ,,Wiarusów" czyli ludzi ży-
jących ze sobą na wiarę, i oświadczał
im, że ,przez urząd podatkowy został

wydelegowany do ściągnięcia dani
ny? jaką wszystkie dzikie małżeń
stwa zapłacić muszą, jeżeli chcą, aby
związek ich został ulegalizowany. Żą
dał zwykle opłaty kilka tysięcy fran
ków. Jeżeli suma ta wydawała się
komu za wysoka, wtedy Ance! wy
dobywał z kuferka coś w rodzaju gra-
mofona, ustawiał go przy otwarłem
oknie i oświadczał, że w drodze ra
diowej zwraca się do ministerstwa fi
nansów z prośbą o redukcję podatku.
Po krótkiem manipulowaniu przy
wrzekomem radio oświadczał, że mi
nisterstwo godzi się na zniżenie po
datku do połowy, o iłe podatek zo
stanie natychmiast zapłacony.

Tego rodzaju hocki klocki sprawia
ły, że ludzie chętnie i skwapliwie wy
znaczone kwoty do rąk oszusta wpła
cali. Szczęśliwi byli że z jednej stro
ny dzięki zapłaconemu podatkowi
małżeństwo zostanie uznane za waż
ne, a z drugiej strony łakomili się na

opust rzekomego podatku aż do po
łowy.

Długo grasował ów genjalny oszust

podatkowy, nim go wreszcie dosięgło
ramię sprawiedliwości.

Wesołe trumny.
Amerykańscy karawaniarze, pra

gnąc. aby obrzędy pogrzebowe nie

miały tak smutnego charakteru, po
częli propagować i zaprowadzać tru
mny pomalowane w tęczowe kolory.
Miało to pńgrzebowi nadać wesołą ce
chę. Duchowieństwo amerykańskie
nie zajęło jeszcze w sprawie tego no
watorstwa żadnego stanowiska.’Mię
dzy publicznością owe trumny poma
lowane w siedem barw, przypomina
jących tęcze, cieszą się narazie wiel
ką popularnością. Wielkie pytanie,
czv i nieboszczykom pobyt w tych
pstrych trumnach wydaje się wesel
szym i przyjemniejszym...

ZMARLI.

Ś. p . Ernest Fapendick, właściciel fabry
ki, w Przechowie.

Ś. p. brat Natanial Stanisław Mendel ze

Zgromadzenia Braci Najśw. Serca Jezusa

wego w Poznaniu.

Ś. p . Michalina Turkiewicrowa w Stę-
rzewie

Ś. p. Feliks Pawlikowski, st, sierżant, w

Toruniu,
Ś. p . Tomasz hr. Zamoyski w Warsza

wie!.

Zamiast w pielgrzymim stroju gotów
pan marszałek

w takim kostiumie wybrać się do Rzymu!

po pgwodzi w Matogolsce.
III.

(Trafmy przez odbudowę kraju do ssrca

ludności).

Snując plany ujarzmienia’ małopol
skich rzek i potoków i wyzyska,nia ich

siły dla elektryfikacji kraju, — trudno
nie otrzeć się bolesną myślą o męczeń
ski sarkofag ś, p. prezydenta Narutowi
cza, światowej sławy i zasługi znawcy
spraw wodnych. Któż byłby więcej od

Niego powołany do wielkiego dzieła

rzucającego granitowy zrąb pod rozkwit
Podkarpacia? Nie tu miejsce analizo
wać obłąkańczy czyn, zwłaszcza, że

sprawca krwią okupił winę, — ale spo
sobność podkreślić wielki narodowy u-

bytek, jako wynik partyjnictwa, ciążą
cego fatalnie na ojczystych naszych lo
sach. Sztandar partyjny powiewa w_
Polsce ponad wszystko, cnotę, wiedzę
zasługę. Wynosi karły, strąca olbrzymy.
I dopiero w nieszczęściu żałujemy strza
skanego ramienia.

Dbać musimy nietylkp o odbudowę
torów i mostów, uregulowanie potoków,
ochronę lasów, dóbr przeważnie pu
blicznego charakteru, na których ła
twiej położyć państwową rękę. Nie

mniejszą troskę musimy włożyć w od^
budowę prywatnych zagród i warszta
tów. Musimy wprost kierować ręką i

wspierać dłoń, która na rńinach nowe

Wznosić będzie życie. Nie powinniśmy
dopuścić, aby przez odbudowę tylko
sklecono opłakany stan dawny, lecz
dbać, aby przez racjonalną, postępową
i planową akcję nadać Podkarpaciu eu
ropejski wygląd i zapewnić podstawy
rozwoju, tkwiące w naturalnych bogac
twach ziemi, marnowanych albo eks
ploatowanych dorywczo przez rasę, któ
rą prócz zysku i wyzysku nie łączy ża
dna idealna więź z narodem i państwem
polskim.

Rasa ta nigdzie tak nie dominuje
jak właśnie na wschodniej rubieży, sy
cąc spór polsko - ruski i piekąc w jego
żarze własne kasztany. Ostatnie, samo
rządowe wybory wzmogły wpływ i silę,
żydów na Podkarpaciu w stopniu nigdy

jeszcze nieobserwowanym. Padły omal
ostatnie twierdze chrześcijańskich
wpływ’ów, a przy trąbkach jerychóii-
skich pomięszały się żydowskie i strze
leckie usta. I tu otwiera się droga pra
cy, aby ludność Podkarpacia w’yrwać
ze szpon lichw’y i okowów śjonistyczno-
hajdamackiego braterstwa i zacietrze
w’ienia, Pęt strasznych, bo oddających
lud ruski a z nim i polski w ekonomicz
ną zależność od żydów’. Pęt tych pró
bowała przed wojną pierwsza narodo
wa demokracja, która w nienawistnej
furji do Rusinów’, łączyła się z żydo-
stwem, przyczyniając się w ten sposób
do zażydzenia kresów. W albumie po
słów narodowo - demokratycznyc.h do

wiedeńskiego parlamentu figuruje zło-
czowski dr. Gold i tarnopolski Gall, ser

deczne druhy Głąbińskich, Zamorskich
i Sachów’, których, topniejąca jak lód
na wiosnę, partja odsądza od polskości
poznańskich i pomorskich dziąłaczy,
nie znających chwili wytchnienia, i wa,
hania w walce z hakatystyczno - ży
dowskim zalewem.

Trudno w dziennikarskim artykule
kreślić szczegóły niaterjalnej i ducho
wej odbudow’y Podkarpacia. Rzucić mo
żna tylko kontury, na których mozol
na myśl wyciągnie węgły i ściany ca-

dości. Przez odbudowę celow’ą, szczerą
a wielką, trafimy do serc pobratym
czej, kresowej ludności. Ogrzejemy je i

podniesiemy ku państw’u i społeczeń
stwu polskiemu.

Odbudow’ane osiedla karpackie po
winny stać się wzorowemi siołami, na

pożytek miejscowy i naukę najdalszych
zakątków^j)ięknej kresowej ziemi. Po
mnikami państwowej naszej troski, c.y
wilizacyjnej misji i dbałości o gospo
darczy i kulturalny roz’wój ruskiej bra
ci, Wówczas z fa] karpackiego potopu
wyłoni się złocista arka polsko - ruskie
go przymierza.

Chochoł.

feffls ecinawić

pr?edpłflfę !
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA

Prosimy pamiętać
o dość wcsesnssn odnowieniu przed
płaty za ;,DZIENNIK BYDGOSKI”

w czasie od 15 do 25 października ar.

na m!es. listopad

Inowrocław.
Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 12 bm. po

kaleczony został w cukrowni w Mątwach ro
botnik Józef Holodziński, zamieszkały w Ino
wrocławiu, przez nieostrożne windowanie. Nie
szczęśliwego robotnika odstawiono do szpitala
powiatowego, gdzie stwierdzono silne kontu
zje na całem ciele. Winę ponosi on sam, po
nieważ nie zachow’a! należytych środków1 o-

strożności.
Leżał bezprzytomnie na szosie. Dnia 16 bm.

o godz. 8,20 napotkano na szosie Janikowo-
Kołuda Wielka leżąćego,robotńika Wacława 0-

lejnika, lat 26, zamieszkałego w majętności
Czyste, pow. inowrocławski. Chodził on za pra
cą do cukrowni. W drodze pękła mu b!ona
brzuszna. Odstawiono go w stanie bezprzy-
tomnym do .:p:tala powiatowego, gdzie natych
miast poddano go operacji. Stan zdrowia jego
jest prawie beznadziejny.

Ostre strzelanie 59 p-p- odbędzie się w

dniach 20 i 21 bm. od godziny 8 rano na placu
ćwiczeń rv Płąwinku. Pilnować będą porządku
posterunki wojskowe.

Nadzwyczajne koncerty urządza orkiestra

smyczkowa w hotelu pod Lwem i to w każdy
wtorek od godziny 8 począrrszy. Lokal ten cie
szy się wielkiem poparciem, zw’łaszcza, Kże

ceny są bardzo przystępne.
Epidemja szkarlatyny (płonicy) wybuchła’w

majętności Markowe, pow. inow’rocławski, do
tychczas stwierdził p. dr. Szwarc z Gniewkowa
aż 21 wypadków zachorzeń wśród dzieci szkol
nych.

Kino ,,Pałac" przy Placu Klasztornym wy
świetla obecnie dramat w 8 aktach p. t. ,,Hra
bina z Texasu".

Wieczornica Tow. Kobiet Pracujących ,,Je
dność", która się odbyła ub. niedzieli w sa!i
Sokolni przy ulicy Szymborskiej, wypadła na-

ogół dobrze, jednak nie dopisała publiczność.
Na program składały się wiązanka pieśni lu
dowych, 4-aktówka p. t . ,,Św. German", żywy
obraz i zabawa taneczna. Bardzo udatne były
pieśni ludowe, z których najlepiej wypadła
pieśń ,,Czemu ty dziewczyno pod jawor:ęm
stoisz", której śpiew połączono z tańcarfiń/ .

Strzelno.a
Zlcte gody, Dnia 15 bm obchodzili małżon

kowie: Sawicki Franciszek, mistrz kowalski
wraz z małżonką Józefą z d. Nowicką z Chro-

sny pow. Strzelno, złote gody małżeńskie. Na

intencję jubilatów odprawioną została w ko
ściele parafjalnym w Kościeszkach Msza św.
Jubilaci ciesżą się ćzerstwem zdrowiem. P . Sa
wicki otrzymał również dyplom od cechu ko
walskiego. Ad raultos annos!

Wiec Chrz. Demokracji. Dnia 23 bm. o go
dzinie 4 po poł. w lokalu p. Grześkowiaka od
będzie się wiec "Chrz, Dem. Z referatem przy
będzie p. prof. Kaźmierczak, Społeczeństwo
nasze wiano w wiecu tym wziąć gremjalny u-

dział.
Teatr Wielkopolski Dnia 13 bm. odbyło się

w sali p, Piątkowskiego przedstawienie Teatru
Wielkopolskieg o z Poznania. Odegrano kome-

dję M Ziółkowskiego ,,Wierna kochanka".
Z Placówki Hallerczyków. W’ czasie od

5 do 16 bm. odbywało się konkursowe strzela
nie z wiatrówek o premje wartościowe, w salce

p. Ogińskiego. Strzelanie dało wynik następ.:
1. premję p. Jan Ogiński, drugą p, Bronisław

Ogiński, trzecią p. H. Kasiorski, Czerwiński i

Łęcki. Następne strzelanie odbędzie się W.

grudniu, czysty dochód przeznacza się na ubek

gich miasta. C”")
Kwesta. Dnia 16. bm. na ulicach miasta ucz

niowie szkoły wydziałowej sprzedawali znaczki
na rzecz obrony przeciwgazowej. Zbiórka cle’

szyła się dobrem powodzeniem.
Na powodzian. Przewodniczący wydziału po

w!atowego p. J . Kozłowski wydał odezwę w

sprawie pomocy d!a powodzian, aby społeczeń
stwo powiatu przyszło z pomocą bądź to w go
tówce bądź w naturaljach. Wszelkie ofiary go
tówkowe - czytamy w odezwie — wpłacać
należy na konto ,,Powodzian" w Powiatowej
Kasie Oszczędności w Strzelnie i Kruszwicy.

I, Wszechpolska wystawa targowa
wytwórczości złotniczej, jubilerskiej, rytownfczej, bronzowniczej

I zegarowej w Poznaniu.

Od 27 października do 1 listopada br. włą
cznie, odbędzie się w Poznaniu na wielkiej sali

,,Domu Ewangelickiego" przy ul. Wjazdowej 8
I. Wszechpolska Wystawa Targowa wytwórczo
ści: złotniczej, jubilerskiej, rytowniczej, bron
zowniczej i zegarowej, połączona z Międzyna
rodowym targiem zegarków kieszonko-wych,
przyborów optycznych itd.

Impreza powyższa, której inicjatorem i

technicznym kierownikiem jest redaktor i wy
dawca ,,Przeglądu Zegarmistrzowskiego i Złot
niczego" p. T . Pawlicki, ma za cel, konsumen-
tom-fachowcom wskazać korzystne źródła zaku
pu, dalej propagandę wytwórczości krajowej o-

raz dalszą konsolidację wystawą objętych za
wodów.

Horoskopy wystawy zapowiadają się wyjąt
kowo pomyślnie. Ilość wystawców jest nad
spodziewanie wielką, zatem miejsca wszystkie

zajęte, a że zwiedzających tą ciekawą facho
wą imprezę nie zabraknie, świadczą wymownie
niezmiernie liczne zapowiedzi przyjazdu skie
rowane pod adresem komitetu wystawy.

Powyższa Wystawa Targowa jest imprezą
wybitnie fachową li tylko dla fachowców.

Komitet wystawy rozesłał jttż bez wyjątku
wszystkim złotnikom, jubilerom,_ zegarmistrzom
itd., zamieszkałym na terenie Rzeczypospolitej
osobne legitymacje, upoważniające do korzysta
nia z udzielonych przez ministerstwo komuni
kacji zniżek kolejowych i do wstępu na wysta
wę.

Fachowcy, Zainteresowani tą imprezą, którzy
takiej legitymatji przypadkowo nie odebrali,
proszeni są o pisemne zgłoszenie się do redak
cji ,,Przeglądu Zegarmistrzowskiego i Złotnicze
go" w Poznan u, przy uł. Fredry 2.

Wiodomości z Ckuieznoi
50-letni jubileusz pracy zagrodowej obchodził

ub. soboty członek cechu szewskiego, mistrz
szewski p. Andrzej Habecki. Jubilatowi

,,Szczęść Boże".

Wystawa Misyjna. Staraniem III. Zakonu

urządza Sodałicja Św. Piotra Klawera w sali
hotelu Francuskiego ,,Wystawę Misyjną" od 22
do 24 bm, Wystawa otwartą codziennie od go
dziny 10-21. Wstęp dla dorosłych 30 gr., dla
dzieci 10 gr.

Herbatka na rzecz powodzian w Małopolsce.
;Grono pań z Gniezna urządza w sobotę, dnia
22 bm.":.’w_ sali hotelu Europejskiego, O godz. 20

herbatkę, z której dochód przeznacza się na

rzecz powodzian w zuałopolsce. Koncertować
i przygrywać do tańca będzie orkiestra woj
skowa. Wstęp dla panów 3 zł.

Zebranie ,,Sokola". Na miesięcznem ze
braniu ,,Sokoła", które odbyło się pod prze
wodnictwem p. dr. Trepińskiego, wygłosiła p.
prof. Matysikowa piękne przemówienie o Ta
deuszu Kościuszce. Jako nowych członków

przyjęto pp.: Ćwiklińskiego, Wituckiego, Rzeź-

niackiego, Rewo!ińskiego, Karaśkiewicza, Pa-

!ędzkiego i Brenka. Następnie żegnał prezes
odchodzących do wojska członków, prosząc ich,
aby "?"w armji polskiej przynieśli _zaszczyt ,,So
kołowi". Pan Namysł złożył sprawozdanie za
rządu dzielnicowego, wspominając również o

wszechpolskim zlocie w roku 1929, Pod ko
niec zebrania pokazał prezes zebranym dyplom
za udział w zlocie krakowskim w roku 1910,

okazji uroczystości grunwaldzkiej, który ó-

trzymano dopiero po 17-tu latach. W końcu

odśpiewano kilka pieśni, poczem zebranie za
kończono.

Wypadek śmiertelny przy pracy. W ub. ty
godniu uległ nieszczęśliwemu wypadkowi ro
botnik Lipowczyk Stanisław, łat 31, zam. w

Brzózkach pow. Gniezno, który pracował przy
pługach patowych w administracji Czerniejewo.
Lipowczyk, wsiadając na pług w biegu, wpadł
pod koła, które zgniotły mu klatkę piersio
wą. Rannego odwieziono do szpitala w Gnie
źnie, gdzie po 2 godzinach zmarł.

Pożary stogów Dnia 19 bm. spalił się stóg
żyta, wartości |500 zł. na szkodę Józefa Doma
galskiego ze Św’iątnik Wielkich, pow. Gniezno.

Szkodę pokrywa ,,Ubezpieczenie"- W nocy
z 9 na 10 bm. Spalił się gospod. Antoniemu Wi-
nieckiemu z Arfeuszewa stóg żyta. — Spalił się
również doszczętnie stóg słomy na szkodę
współwłaścicieli Kurpisza Józefa i Witkowieża
Jakóba z Gorai}inka, pow. Gniezno. Przy sto
gu znajdowała śię młockarnia i elewatorka do

w’iązania słomy, własność Pry’masa Hugona,
które również s(ę spaliły.

Włamanie W nocy dnia 10 bm. w’łamano

się do mleczarni Telesfora Grandtkego w Bo-

rzykowie pow. ;Września, któremu skradziono

około 60 kg, mąsła.
Na Kresy Wschodnie przesiedlono z tut.

69 p. p, p. kpt; Jarmińskiego i Kuklę oraz p.
por. Jeszkę. Wymienieni oficerowie przydzie
leni zostali do Korpusu Ochrony Pogranicza.

W wydziale śledczym przy ui. Tumskiej o-

debrać można rzekomo zloty damski zegarek,
który pochodzi prawdopodobnie z kradzieży.

Na zebraniu Stów. Absolw, Szkół Handl.
Koło Gniezno, po odczytaniu protokółu, wygło
sił p. prof Czech z okazji 30-Jecia zgonu Adama

Asnyka, referął o życiu i dziełach tego wiel
kiego liryka, puczem na wniosek p. prof. Horo
dyskiego uchwąlono coroczne stypendjum w wy
sokości każdorazowo wyznaczonej przez za
rząd wzgł. zebranie dla najbiedniejszych ucz
niów szkoły tandłowej. Rozdziałem stypendjum
zajmie się komisja, składająca się z pp.: dyr.
Fischera, pro!. Horodyskiego, Urbaniakówny,
M. Chadara i Sibielskiego. Po przyjęciu no
wych czlonkó r Zebranie zakończono.

Pociąg wykoleił się.

Dnia 18 ł m. na stacji Gniezno wyko
leił się na :!Wrótniey parowóz przetoko
wy, z nicjwyświetlonych dotychczas
przyczyn, ?arowóz zatarasował tor

wskutek cz?go przechodzący tą linją
pociąg osobowy doznał godzinnego o-

późnienia. Wypadku z ludźmi nie było

Święto P. W. okręgii 69 p. p.
w Gnieźnie] \

Dorocznym zwyczajem odbyło się w ub, nle-

ziełę święto P. W. okręgu 69 p. p, Uroczy-
iość poprzedzał w sobotę, dnia 15 bm. cap-

,rzyk,
W niedzielę o godz. 9-ej wszystkie organiza-

je wojskowo-wychowawcze zebrały się ze

ttandarami na dziedzińcu koszarowym 69 p. p,,
kąd ruszono z orkiestrą ną czele do kościoła

fajśw. Marji Panny na Mszę św., którą odpra-
rii ks. kapelan Łukowski, wygłaszając zarazem

kolicznościowe kazanie. -

Po uroczystem nabożeństwie odbyła się na

1. Chrobrego przed władzami wojskowemi i

ywiłnemi defilada. O godz,. 12-ej w sali teatru

ułkowego, odbył się wspólny obiad żołnierski,
jenerał Taczak wzniósł toast na cześć p. Pre-

ydenta Rzeczypospolitej i pierwszego Marszał-
:a, zaś p. starosta Łyskowski wzniósł okrzyk
acześćP.W.iW.F.69p.p.Wimieniu
owarzystw odpowiedział major Szyller.

Po obiedzie o godz. 2-ej rozpoczęły się na

dziedzińcu kosz irowym zawody sportowe, zaś
na strzelnicy w ojskowej zawody strzeleckie o

puhar wędrown-
W zawodacł sportowych największą ilość

nagród zdobył lufiec Szkolny Gimnazjum, co

jest zasługą zar iwno prof. Pelczara, jak rów
nież i młodzieży,

W zawodach i strzeleckich, w których brało
udział kiikanaśc|e zespołów z powiatu i m,

Gniezna, na czo(ło wysunęła się również mło
dzież, Hufiec Szkolny Gimnazjum, który zdo
był piękny puhar wędrowny. Indywidualnie
najlepszym strzelcem wśród wszystkich zawod
ników okazał się p, por. Kujawski Marceli, zdo
bywając 92 punktadli na 10 strzałów odległość
200 mtr. I-ą nagrodę, zaś p. red. Palędzki 80

punktami II. nagr.
Zakończeniem święta było rozdanie nagród,

przez gen. Taczaka i p. starostę.

NOWY TOMYŚL. (Z wystawy chmielą}.
W ub. czwartek odbyła się w Nowym To
myślu w sali p. Wandreya 2-ga (za czasów

polskich, wystawa chmielu. Punktualnie o

godz 10,30 przed południem wobec szczelnie

zapełnionej sali otworzył p. prof. Zieliński
W im. Wielkp. Izby Rolniczej wystawę wi
tając obecnych. Następnie wręczył p. Zieliń
ski p. Gustawowi Rauchowi z Paproci złoty
medal i dyplom, uzyskany na ostatniej wy-i
stawie ogrodniczej w Poznaniu, poczem u-

dzielił głosu p. dyrektorowi wystawy, który
nadmienił, że uprawa chmielu w powiecie
w ostatnim czasie postąpiła znacznie na
przód, tak że produkt nowotomyski wkrótce

będzie mógł być wystawiony nietylko na

rynkach krajowych, ale na rynkach świa
towych jak w Bawarji i Czechosłowacji.
Następnie poda.ł do wiadomości, że Wielko
polska Izba Rolnicza wy’znaczyła na premję
dla wystawców 200 zł, magistrat nowotomy
ski 100 zł zaś właściciel browaru p. Plaum

ofiarował 50 zl. W końcu zwrócił się p. dyr.
Neymann z gorącem podziękowaniem do

komisji za prace, które podjęto dla zorgani
zowania wystawy. Premje uzyskali następu
jący pp. Berthold Leske, Paproć, Hermann

Wolke, Paproć, Ullrich, Jastrzębska, Ferd.

Stenschke, Nowa Borują i Gottlieb Kirsch-

ke, Stara Borują.

Ulfcfe.

Btak komuni!cE-:jt. Z pociągnięciem granicy
polsko-niemieckiej, którą stanowi rzeka Noteć

miasto zostało rozdzielone i tut. dworzec kole
jowy pozostał również po stronie niemieckiej.
Od tego czasu nie mamy tutaj odpowiedniej
komunikacji kolejowej. Prawda, że urządzono
przystanek przy hucie szkła i kolej dochodzi
z Czarnkowa. Jest to jednakowoż bardzo u-

trudniona komunikacja. Kursuje również auto
bus do Chodzieży, jednakowoż nie ma się pe
wności zdążenia na pociągi poznańskie.

Jak się dowiadujemy, magistrat stara się w

ministerstwie komunikacji o przeprowadzenie
budowy kolei Ujście — Chodzież, Dziembowo
— Kaczory. Linja ta łączyłaby trzy główne
tory: Drawski Młyn — Ujście, Poznań —

— Dziembówko, Bydgoszcz — Kaczory — Piła.
Zrazu ministerstwo nie uznawało budowy tej
kolei za konieczną, jednakowoż na skutek

dalszych interwencji ze strony magistratu i Zw,
Miast Polskich obecnie zajmuje przychylne sta
nowisko. Do budowy nie było można do tego
czasu przystąpić z powodu braku odpowiednich
kredytów,

Spodziewamy się, że obecnie uzyskana po
życzka amerykańska przyczyni się do szyb
kiego zrealizowania projektowanej budowy ko
lei. Jedyn-’e przez budowę tej kolei mogą się
tut. stosunki handlowe i gospodarcze popra
wić, od tego czasu bowiem wszelkie towary
trzeba zwozić furmankami ze stacji Mirosławie,
co wpływa znacznie na ich podrożenie.

Misja św. W niedzielę, dnia 23 bm. roz
pocznie się w tut. parafji Misja św., która
trwać będzie około 10 dni. Prowadzić ją będą
Ojcowie Oblaci.

Kradzież na Kalwarji. W ub. tygodniu zau
ważono na tut. Ka!warji przy kaplicy XIf. roz
bitą skarbonkę i zrabowane z niej pieniądze. Z
ubolewaniem musimy zaznaczyć, że takie świę-
tokradzkic kradzieże, rozbicia skarbonek na

tut. Kalwatji zdarzają się nie poraź pierwszy.
Były nawet wypadki, że kradziono obrusy z oł
tarzy. Sprawców ostatniej kradzieży nie wy
kryto.

Towarzystwo Młodych Polek. Za staraniem
tut. proboszcza ks. Dudzińskiego utworzyło się
Tow. Młodych Polek. Nowe to towar ć/stwo

przyjęto wśród tut. panien z radością i zado
woleniem. Pomimo, że istnieje ono dopiero
kilka tygodni, liczy już około 50 członkiń.

Z POMORZA.

ŁASIN. Zebranie Koła Ch. D. odbyło się w

sobotę, dnia 15 bm. wieczorem w sali Domu

Polskiego, przy licznym udziale członków i

sympatyków stronnictwa Ch. D. Przewodniczył
obradom sędziwy prezes p. Szarafiński, sekre
tarzował rektor Malyliński. Referat o sytuacji
politycznej i gospodarczej wygłosił poseł A.

Nowicki. W dyskusji zabierali głos: pp. Ja
kubowski, Chyliński, prezes Szarafiński i inni,
poczem udzielał wyczerpujących odpowiedzi i

wyjaśnień poseł Nowicki,
Zebranie to było dowodem, jaką popularno

ścią i sympatją cieszy się w naszem mieście
ruch chrześcijańsko-spoleczny, a w szczególno
ści Chrzęść. Dem,, jednocząc w swych szeregach
wszystkie warstwy, od robotnika poćząwszy,
poprzez urzędnika, rzemieślnika, kupca do wol
nych zawodów włącznie.

IK1BK obecnie pod redakcją JANA TESKI jest pismem prze-
JfIGK Maisonem t la warstw najszerszych w Poznaniu
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Claoinlce.
Wieczorek na rzecz ubogich miasta. Dawno

jut Chojnice nie miały tak sympatycznej im-

prezy, urządzonej z tak ogromnym nakładem

pracy, jakiej byliśmy świadkami ub. niedzieli
w sali hotelu p. Engla. Grono Pań Tow. Św,
Wincentego a Paulo z niestrudzonemi członki
’nia,mi pp,: dr. SobierajCzykową, Pyttlikową,
Stammową i Kosznikówną na czele, pracowało
z wielkiem poświęceniem. Program wieczorku

by} bogaty, bardzo urozmaicony i pozostawił na

słuchaczach miłe i niezapomniane wrażenie. Na

(doskonałym poziomie stanęła ,,Lutnia" ze swym
dyrygentem p, Fr. Gierszewskim, która wyko
nała m. in. na chór męski znaną ,,Pieśń rycer
ską" Moniuszki i na chór mieszany ,,Polonez to
warzyski" Ponieckiego, za co też otrzymali hu
czne oklaski od bardzo licznej publiczności. Na
stępnie odbyła się część artystyczna, deklama
cje itd Tutaj należy wyróżnić p. Jutę Jasno-

chównę za jej piękny wierszyk, który wypo
wiedziała ze szczerem uczuciem i artyzmem,
Następnie wykonany został stylowy taniec

,,rococco" przez pp. Lanżankę i Blechównę,
który przy niezłym akompaniamencie p, H,
Pyttlikówny, wypadł bardzo dobrze. Na zakoń
czenie programu odegrana została przez grono
doborowych amatorów piękna komedja Gra
bowskiego p. t. ,,Szarada", pod reżyserją p.
Tarkowskiej. Piękne akcje, humorystyczne
sceny, doskonała dekoracja, dały zupełne za
dowolenie nawet wybrednym melomanom, Z

amatorów należy wyróżnić pp. Tarkowską w

:roli Teresy, Jasnochówna w roli Anny, i J,
Pierzyńską w roli Zuzi, Meissnera w roli Mil-

skiego, Kubika w roli Dulęby, Sitarka w roli
Radzicza i innych. Na zakończenie odbyła się
zabawa taneczna, która trwała do późnej go
dziny.

Z Gradziudzu
Dyżury aptek. Do dnia 21 bm. dyżurują

nast. apteki: ,,Pod Koroną" i ,,Pod Gwiazdą".
Kalendarzyk teatralny.

Czwartek, 20 bm. ,,Obrona Częstochowy".
Piątek, 21 bm. ,,Kobieta, wino i dancing",

ceny zniżone.
,,Obrona Częstochowy" w Chełmży. W przy

szły poniedziałek teatr grudziądzki wystawi w

Chełmży ,,Obronę Częstochowy" Juljana Mor
sa z Paradowa.

Osobiste. Prezes Izby Skarbowej p. Brzecki

powrócił do Grudziądza i objął urzędowanie.
Osobiste Dyr. Łachecki z tut. sądu okręgo

wego został mianowany prezesem sądu.
Z posiedzenia rady miejskiej. W ub. ponie

działek odbyło się posiedzenie rady miejskiej,
które trwało do późnej nocy z powodu zbyt
długich przemówień niektórych radnych. W
czasie dyskusji nie szczędzono sobie przycinków
jak: ,,my wam nie!zadługo Łódź sprawimy", to

znowu: ,,my się was nie boimy" itp. Ostra dys
kusja wywiązała się w sprawie wyboru dele
gacji na zjazd Związku :Miast Polskich. W
skład delegacji wchodzą pp.: prezydent Włodek,
adw. Szychowski i dyr. Samoliński, Wobec te
go kandydatura P. P, S. radnego Weissa, upa
dła.

Uchwalono na wniosek radnego Partikela,
aby wszystkie sklepy, składy i kioski otwierano

dopiero o 8-ej rano, a zamykano o 6 wiecz.

Zapadła również uchwała o dodatku komunal
nym do państwowego podatku przemysłowego
w wysokości 25 proc,, natomiast dodatek ko
munalny do świadectw przemysłowych zniżono

o 5 proc.
W sprawie rozdziału parcel pod budowę u-

chwalono, ażeby za 1 mtr kwadr, brano 1 zł.,
a za parcele ponad 800 mtr kw. brano po 4 zł.
za takiż metr. Żywą dyskusję wywołała sprawa
Pe-Pe-Ge o odstąpienie 56 tys, mtr. kw. gruntu
miejskiego na rozszerzenie fabryki, po cenie 4

’zł. za metr kw. Zarzucano tu zarządowi, że

powiększa fabrykę, a nie dba zupełnie o robot
nika zatrudnianego, który mieszka w warunkach

niżej krytyki. Pod koniec dyskusji postanowio
no przedewszystkiem domagać się od Pe-Pe-Ge

pobudowania domu dla robotników w tej fabry
ce zatrudnionych,

Przypomnienie. Urząd Skarbowy podatków
i opłat przypomina, ie 15 października upły
nął termin płatności zaliczki na podatek prze
mysłowy od obrotu za trzeci kwartał 1927 r.

i Urząd skarbowy daje termin dni 15 do ure
gulowania zaległości, w myśl ustawy z dnia 17

maja 1926 r. W przeciwnym bowiem razie U-

rząd Skarbowy zmusżony będzie zaległości
ściągnąć drogą przymusową.

Ukarany za liczne kradzieże. Tut. sąd okrę
gowy skazał Wacława Chudańskiego na 9 mie
sięcy więzienia za liczne kradzieże, dokonane

’w okolicy i na 2 tygodnie aresztu za włóczęgo
stwo. Włamał się on bowiem w sierpniu w

Gogolewie na strych domu Jana Górskiego i

wyniósł prowianty, ubrania itp. Parę dni pó
"źnie) dokonał włamania w Małej Karczmie pow.
gniewskiego, na szkodę W. Worma. W Pienią-
żkowie grasował trochę później i skradł papie
rosy i inne rzeczy Anieli Talarowskiej,

Z ,,Sokola". Zebranie zarządu okręgu III

Dzielnicy Pomorskiej ,,Sokoła" odbyło się w

ub. sobotę w Grudziądzu, w lokalu p. Kellasa.
Na zebraniu byli obecni: prezes Wł. Samoliń
ski, naczelnik Dostatni, sekr. Szubrych, Macie
jewski, Tomiak z Grudziądza, Fr. Domachowskł,

Mączfcowsk., Penczek, Galant ze Świecia i

Szupryczyński z Chełmna. Zebranie zagaił
prezes p, Wl, Samoliński, zaznaczając, że po
raz ostatni biorą udział w obradach zarządu
III, okręgu dzielni czynni członkowie, zasłużo
nego gniazda Świecia, bo 4 grudnia będzie u-

tworzony nowy okręg XI z siedzibą w Świeciu.
Prezes p. Wł. Samoliński zda! sprawozdanie

ze zlotu Dzielnicy i z lustracji gniazd: Łasina,
Kolonji Ostrowickiej, Linarczyka, Osia i Świe
cia. Prezes Tomiak przy pomocy pp. Kaduła i

Kozłowskiego założył Żeńskie Tow. gimn. So
kół w M. Tarpnie, do którego przystąpiło 26
druhen. P . Fr. Domachowskł zakomunikował,
że przy pomocy pp. Mączkowskiego i Ponczka

założył nowe gniazdo w Jaszczu, które przyję
to do okręgu. Do zarządu kooptowano p. Win
centego Banaszaka, jako skarbnika okręgu. Za
twierdzono podnaczelnika okr. w osobie p. Ma
ciejewskiego,

Zebranie ,,Wisły”. Dnia 4 listopada o go
dzinie 19,30 odbędzie się posiedzenie nadzwy
czajne grudziądzkiego Tow. wioślarskiego ,,Wi
sła", w domu towarzystw przy ul. Moniuszki 8.

Treningi bokserskie sekcji T, S. ,,Olympia"
odbywają się regularnie we wtorki, czwartki
i soboty, od godz. 8 wiecz. w lokalu Derdow-

skiego przy u!. Chełmińskiej 32.
Zw. Tow. Kupieckich wysłał do ministra

Czechowicza depeszę gratulacyjną z okazji sfi
nansowania pożyczki.

Telefony drożeją. Dowiadujemy się, że w

myśl rozporządzenia ministerstwa poczt i tele
grafów opłaty za telefony zostaną podwyższone
od dnia 3 listopada 1927 r.

Sobótka 65 p. p. Dnia 22 bm. odbędzie się
w kasynie oficerskiem 65 p. p . dwutygodniowa
sobótka.

Z Tow. Powstańców ł Wojaków, W ub. śro
dę wieczorem odbyło się w sali hotelu Ke!!a-
sa miesięczne zebranie Tow. Powst, i Woj.
Przewodniczył adwokat dr. Borth. Załatwiono

cały szereg spraw m. inn. sprawę przystąpienia
do mającego się utworzyć w Grudziądzu Zwią
zku Stowarzyszeń, sprawę składek członkow
skich, utworzenie drużyn strzeleckich i marszo
wych i wiele innych wewnętrznych spraw to
warzystwa. Pozatem uchwalono urządzić uro
czysty Obchód Listopadowy w Teatrze Miej
skim w dniu 28 listopada lub 5 grudnia, Przy
tej uroczystości ma również nastąpić wręczenie
dyplomów pierwszym członkom honorowym:
pp. Wiktorowi Kulerskfemu i Alojzemu Ruch-
niewiczowi. Następne zebranie przypada na

środę, dnia 19 listopada br. Zaleca się, by
członkowie liczniej przybywali na zebrania, o-

kazując tern samem swoją, przyn,deżność do

towarzystwa, w gronie którego znajdować się
winien każdy obywatel, dbający o dobro Rze
czyposp olitej Polskiej.

Z ruchu organizacyjnego Ch. D. na Pomo
rzu. W ostatnim czasie odbyły się nast. ze
brania polityczne na Pomorzu P. S . Chrz. Dera,
z udziałem posłów: w Toruniu, Tczewie, Gru
dziądzu, Świeciu i w Chojnicach, gdzie refero
wali posłowie M. Roch i A. Nowicki, w Łasi
nie. Na wszystkich powyższych zebraniach o-

mawiano stanowisko Ch. D. wobec sytuacji po
litycznej,

Następne zebrania odbędą się: w Staro
gardzie w czwartek, 20 bm, oraz w Chełmnie
w niedzielę, dnia 23 bm., w których wygłosi re
feraty polityczne poseł Nowicki. \

W piątek, dnia 21 bm, odbędzie się posie
dzenie Pomorskiego Zarządu Wojewódzkiego
Ch. D, w Grudziądzu,

Tl 1 urania.
Nocny dyżur tóa do dnia 21 bm. wlącżnie

apteka pod Orłem, Rynek Staromiejski,
Z Teatru Pomorskiego, W czwartek, dnia

20 bm. powtórzony będzie cieszący się powo
dzeniem wodewil p, t, ,,Stare miasto",

W piątek, dnia 21 bm. popularne przedsta
wienie po cenach najniższych, które wypełni
arcywesoia komedja Krzywoszewskiego p, t.

,,Głuszec".
W sobotę, dnia 22 bm. premjera ,,Fury sło

my1 znakomitej 3-aktowej farsy Zygmunta Ka
weckiego, granej obecnie z olbrzymiem powo
dzeniem w Warszawie i w Poznaniu. Kapitalna
satyra na powojenny liberalizm w naszych sto
sunkach małżeńskich, który staje się ośrodkiem

niewyczerpanego humoru i wprost niezrówna
nych sytuacji komicznych, wynikających z dą
żenia powojennej żony do rozwodu z mężem i
ooślubienia ,,narzeczonego", sprowadzonego pod
dach męża.

Ważne, dla inwalidów wojennych. Wszyst
kim członkom miejsc. Kola Toruń Zw. Inw. Wo
jennych podaje się do wiadomości, że Dyrekcja
Kolei w Gdańsku ogłasza przetarg na bufety
kolejowe w Zblewie i Warlubiu. Termin skła
dania ofert kończy się 24 bm. Reflektanci ze
chcą się zgłosić do biuba Zw. Inw. Kolo Toruń
ul. Wysoka 12,

Jeszcze o ,,Dworze Artusa" i jego dzierżaw
cach. Każde miasto ma swoją bolączkę a i To
ruń oprócz innych ma nielada kłopot z ,,Dwo
rem Artusa". Jest to wspaniały budynek miej
ski, mieszczący w sobie obszerna, restaurację,

salę do posiedzeń i Salę balową, Już za czasów
niemieckich był ,,Dwór Artusa" kulą u nogi
dla magistratu i każdy dzierżawca, jak to po
polsku mówią, wyszedł ,,boso". Od czasu ob
jęcia Pomorza nie poprawiła się sytuacja. O -

statni dzierżawca, niemiec, wykwitował już
swego następcę, Poiaka-Mazura, bo sprzedał
mu wszystko, resztę zamienił na majątek w

Prusach, oddał mu niemiecki kontrakt, aż tu

prześwietny magistrat położył swoje ,,veto" i
ftie dopuścił do objęcia ,,Dworu", do czego
miał tei prawo, jako do własności miejskiej.

Drugiemu i trzeciemu dzierżawcy nie po
wiodło się lepiej, bo byli może do wszyst
kiego, lecz nie do prowadzenia takiego intere
su. Z przedostatnim dzierżawcą, p. R . toczy
się proces o usunięcie go przemocą i o odszko
dowanie. Ostatni dzierżawca p. M. był właśnie

tym człowiekiem, który jako przedsiębiorczy
kupiec mógł ,,Dwór Artusa" doprowadzić do

znaczenia, lecz i ten nie miał szczęścia, Spo
ry czynsz roczny, remonty i inne nieporozu
mienia przyczyniły się do zerwania kontraktu.

Magistrat toruński znalazł nowego dzierżawcę
i ,,Dwór Artusa" obejmują ,,Browary Okocim
skie". Obecnie przeprowadza się zupełny re
mont i jak pogłoski chodzą, będzie z tej obywa
telskiej restauracji pierwszorzędny !oka!. Ży-
czyćby wypadało, aby liczono się z prawdzi
wymi obywatelami. Przedewszystkiem zarząd
,,Dworu Artusa" winien iść na rękę Towarzy
stwom z ich imprezami, zabawami lub konc;er
tami; do dziś za salę w Dworze Artusa do zaba
wy liczy się 350 zł, oprócz tego jeszcze 40

proc, podatku miejskiego od wstępnego. Na
to sobie żadne Towarzystwo pozwolić nie mo
gło, bo najwyżej przy pełnej sali zbierze się do

400 zł,, a czem pokryć inne wydatki, które

są nieun’knione przy takich imprezach. Mia
sto Toruń poszczycić się m,oże domem obywa
telskim i towarzyskim, lecz obecne wygórowane
ceny odstraszały właśnie te towarzystwa, w

których gromadzi się stan obywatelski, stan

średni.

Burza na Bałtyku.

Korespondent gdyński A. W. donosi:

Wo’dy Bałtyku nawiedzione zostały
gwałtowną burzą. Siła wiatru przecho
dzi na 8 m. na sek. i wzmaga się coraz

bardziej. .

Niedbalstwo przy budowie portu
w Gdyni.

Warszawa, 19. 10. (tel. wl.) Dziś przy
była do Gdyni -specjalna komisja, która
bada niedokładności przy budowie portu.
Chodzi głównie o cześć południową molo,
które zarwało się na długości 25-ciu mtr.

Komisja warszawska przesłucha obecpie
inżynierów i robotników, aby dotrzeć do
właściwych przyczyn.

FORDON. (Alarm Ochotnicze) Straży
Pożarnej). W uh, poniedziałek zaalarmo
wał naczelnik okręgowy Wielkp. Zw, Stra
ży Poża,rnej p. Bernard Kaczorek z Koro
nowa tut. ochotniczą straż pożarną. Alarm
wypadł bez zarzutu, ku wielkiemu zado
woleniu naczelnika okręgow’ego, który nic
szczędził pochwał.

Przy tej okazji naczelnik okr. p. Kaczo-
rek udekorował odznaką za 10-letnią pracą
w Straży Pożarnej p. radcę Fzreibera a za

15-letnią p. Delika, wręczając im piękne,
artystycznie wykonane dyplomy,

WŁÓKI. (Napad bandycki). Z piątku
na sobotę ub. tygodnia wtargnęło do re
stauracji p Woldta trzech zamaskowanych
bandytów, którzy skrępowali go i pod
groźbą rewolweru wymusili pieniądze.
Służąca zbudziwszy się, zaalarmowała są
siadów i tem przeszkodziła bandytom w

dalszej bandyckiej robocie.

Z Przewodnictwa Dzielnicy
Pomorskiej

Związku Tow. gimn. ,,Sokół".

Dnia 14 bm. odbyto się to Bydgoszczy ze
brani(! Przewodnictwa Dzielnicy Pomorskiej,

r.a którem byli obecfli: pp. prezes Wł. SamoliA-

ski, ks. kćpeian Turzyński Z Gdyni, naczelnik
Makowski z Torunia, skarbnik rektor Kałas,
wiceprezes sędzia Radłówski, Bernard żmu
dziński, Gołębiewski i Kucz, ;

Przyjęto do Dzielnicy i polecono przyjąć do

Związku gniazda w okręgu V.: Żeńskie Tow.

gimn. Sokół w Witoldowie, które powstało o

własnych siłach i rozwija, się dodatnio oraz

Sokoła konnego w Bydgoszczy, który nosi na
zwę: ,,Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz XII (konny).

Na zebraniu Przewodnictwa Związku, któro

odbędzie się 13 listopada wydelegowano pp.
prezesa Wł. Samolińskiego, naczelnika Ma
kowskiego i sekretarza Malczewskiego.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie no-

wo-założonego okręgu wejherowskiego, który o-

trzymał liczbę X (IX jest Kościerzyna) i zatwier
dzono skład nowo wybranego zarządu.

Ks. kapelan Turzyński stawia wniosek, aże
by Członkowie Przewodnictwa Dzielnicy lu
strowali okręgi, aby łączność zarządów okrę
gowych z Przewodnictwem Dzielnicy było wię
cej ściślejsze, jak dotąd.

’ Po załatwieniu szeregu drobniejszych spraw
i po wyczerpaniu porządku obrad, zamknął pre
zes p. Wt Samoiiński zebranie.

Nowa ustawa o służbie

w marynarce handlowej.

Ministerstwo przemysłu 1 handlu

opracowuje obecnie projekt ustawy o

służbie na polskich statkach handlo
wych. Dotychczas bowiem obowią,zuje
w Polsce niemiecka ustawa. Ustawa

polska ma określić stosunek marynarza
do kapitatia, względnie armatora, nad
zór nad stosunkami ze strony państwo
wej wła(!zy morskiej, rozstrzyganie spo
rów na tle umowy najmu służby na

statku przez urzędy żeglarskie, leczenie

marynarzy, znajdujących się w podró
ży i sankcje karne na wypadek niesto
sowania się do przepisów ustawy, oraz

kwestję władzy dyscyplinarnej nad ma
rynarzami.

W domach mieszkalnych musi być
porządek!

Warszawa, 19. 10. (te!, wł.) Minister
Składkowski wydał okólnik do wojewo
dów, polecający przedkładać sobie co mie
siąc sprawozdania z akcji zmierzającej do

utrzymania porządku w domach mieszkal
nych.

Wzrost komunizmu

w Prusach Wschodnich.

Podczas wyborów do sejmiku powia
towego w powiecie królewieckim, naj
większy przyrost głosów uzyskali ko
muniści. Przypomnieć należy, iż w

czasie odbytych przed tygodniem wy
borów do rady miejskiej w Królewcu,
komuniści i socjaliści uzyskali najwięk
szą liczbę głosów, tj. po 25 000.

Prusy Wschodnie wyludniają się.

Skutki oknpocji przez Berlin.

Królewiec. (AW,) Głoszona, z wiel
kim tupetem akcja rządu Rzeszy w kie
runku wzmocnienia gospodarczego

Prus Wschodnich nie wykazuje dotych
czas żadnych rezultatów, o czem świad
czy wzrastająca z dnia na dzień

emigracja ludności, która w ostatnich
kilku latach wyniosła łącznie 158 000
osób.

Gdy staruszek

młodą kocha niewiastę...
Tragedja miłosna w powiecie śremskim.

Miasteczko Bnin w powiecie śremskim

było w tych dniach widownią krwawe
go zajścia, którego ofiarą padł 60-letni
Antoni Chełminiak oraz 22-letnia Anna

Kapliczka.
Podstarzały amant od dłuższego już

czasu starał się o względy Kapliczki i
uważał ją za swoją narzeczoną. Ona
jednak niewiele sobie z niczego robiła,
pozwalała jednak Chelminiakowi na

starania o jej rękę, ponieważ przynosił
jej zawsze dużo podarunków. ,,Narze
czony11 był przytem bardzo zazdrosny.

Ostatnio udała się Kapliczka na kilka
dni do Poznania, nie zawiadomiwszy
przedtem Chełminiaka. Staruszek, któ
ry ją posądzał o zdradę, powziął strasz
ny plan zemsty.

Kapliczka po powrocie z Poznania,
mimo ostrzeżenia sąsiadów, udała się na

umówione miejsce, gdzie ją już oczeki
wał Chełminiaka Wkrótce już po spo
tkaniu rozległy się dwa strzały rewol
werowe, któremi ugodzona została Ka
pliczka niebezpiecznie w głowę. Cheł-
miniak zaś popełnił samobójstwo. Ka
pliczka walczy ze śmiercą.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 20 października 1927 r.

KALENDARZYK,
Dziś w czwartek Jana Kant.
Jutro w pią-tek Urszuli.
Wschód słońca o godzinie’6.35.
Zachód słońca o godzinie 4.54.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 17 bm. do poniedziałku
24 bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 39

2) Apteka Kużaja, ul. Długa,
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,

Wypożyczalnia książek ,,Lektora", ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Drugi i ostatni występ Z. Fedyczkow
skiej. Dziś, w czwartek ostatnie przedsta
wienie pięknej i melodynej opery komicz
nej J. Straussa nZemsta Nietoperza", któ
rą opromieni czarem swego talentu i kun
sztem wokalnym primadonna opery po
znańskiej. znakomita śpiewaczka koloratu
rowa p. Zofja Fedyczkowska. Dyryguje
kapelmistrz Lewicki.

Jutrzejszy piątkowy wieczór zajmie sztu
ka historyczna ’M, Bałuckiego ,,Kiliński".

W sobotę tragedja J. Słowackiego nLilla

,Weneda".
Próby z na.jbliższej ptemjeiy, którą bę

dzie głośna operetka L; Fa!la nKochany
Augustynok", dobiegają końca. W rolach

naczelnych pp. Orszańska, Piekarczykówna,
Józefowicz, Kaden i Olędzki (tytułowa).
Reżyserja J. Józefowicza, muzycznie opra
cował kapelmistrz Lewicki. Premjerą w

począ,tkach przyszłego tygodnia.

Pozbawił się życia
z braku pracy.

W dniu wczorajszym, w godzinach po
łudniowych, we własnym mieszkaniu przy
ul. Gdańskiej 50 pozbawił się życia 26-letni
robotnik Władysław Bełcerowski. Samo
bójstwo dokonał wystrzałem z rewolweru

skierowanym w serce. Śmierć nastąpiła
natychmiast. Zwłoki zmarłego przewiezio
no do kostnicy przy szosie szubińskiej.
Powodem samobójstwa był brak pracy od

dłuższego czasu i niedostatek.

Z Towarzystwa Przemysłowo"
Rzemieślniczego.

Ub. wtorku odbyło słę w ,,Ognisku" zebra
nie miejsc. Towarzystwa Przemysłowo-Rze-
mieślniczego, pod przewodnictwem prezesa p,
Spornego. Wobec tego, że prelegent (poseł
Bfgoński) zawiódł i nie przybył, porządek ob
rad ograniczał się do komunikatów zarządu o-

raz dyskusji nad nimi. Prezes złożył sprawo
zdanie ze zjazdu rzemieślniczego, który odbył
się ostatnio w Poznaniu, poczem podał do wia
domości, że wybrano następ, mężów zaufania

Towarzystwa. A mianowicie wyznaczono: na

obwód I. p. Kubarskiego, na obwody II. i III.

pp. Spornego Teofila i Szczepańskiego, obw.
IV—VI pp. S?arzyńskiego i Teodzickiego, obw.
VII p. Jezierskiego, obw. VIII. p. Łuniewicza,
obw. IX p. Wujca, obw. X p, Gabrjelewicza.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa Izby
Rzemieślniczej Przemawiali m. in. pp. syndyk
Dudkowski, Lewandowicz, Jasiewicz, Robasz-

kiewicz, Kurdelski i prezes Sporny.

- Przypominamy, że dziś, w czwartek,
o 8-ej urządza Tow. gimn. ,,Sokół", Byd
goszcz I. w salce hotelu Lengninga przy
ulicy Długiej, wieczorek ku uczczeniu tego
rocznych zwycięzców. Na wieczorek swój
,,Sokół" I. prosi bratnie towarzystwa so
kole, jak nie mniej całą drużynę i wszyst
kich zaproszonych gości. Strój uroczysto
ściowy. Specjalnie prosi się o przybycie
Sokoła żeńskiego i konnego.

- Ujęcie przemytnika W Toruniu uję
to przemytnika, Germana Władysława z

Bydgoszczy, któremu odebrano kilkaset cy
gar, przemycanych z zagranicy.

- Pod uwagę wojskowym, posiadają
cym rodziny. ,,Dziennik Rozkazów" 29/27

podaje wykaz prywatnych szkół średnich,
ogólnokształcących, seminarjów nauczyłel-
skich. szkól zawodowych, tudzież szkół ar
tystycznych, w których nauka uprawnia do

zwrotu opłaty szkolnej Wykaz ten obowią
zuje na rok szkolny 1927/28 z tem zastrze
żeniem, że w szkołach handlowy’ch upraw
nienie do zwrotu opłat szkolnych nie od
nosi się do klas przygotowawczych.

50-Ietnf jubileusz istnienia Kasy pogrzebawBl
KaloIieKich Robofn^hćw przy Farze.

Dnia 16. bm. odbyło się w sali parafjalnej
przy Farze uroczyste zebranie Kat, Rob. przy
Bractwie Matki Boskiej Szkaplerznej, celem
uczczenia 50-!etniego istnienia! Kasy Pogrzebo
wej towarzystwa. Patrona towarzystwa, ks. prał.
Malczewskiego, zastępował ks. Łapka. Zagaił
posiedzenie i powitał przybyłych gości, prezes

towarzystwa p. Kosicki. Następnie sekretarz

p. Swarzewski, odczytał protokół z 50 - letniej
działalności towarzystwa Kasy pogrzebowej. Za
łożycielem i pierwszym prezesem Kasy był miej
scowy proboszcz, ks. Choiński, sekretarzem,
który spisał ów protokół ku pamięci przyszłych
pokoleń, p. Jasiński, nauczyciel szkoły powsze
chnej, członek ówczesnego zarządu, a późniejszy
prezes, p. Bolesław Ronowłcz jedyny który po
został jeszcze przy życiu, również był obecny
na zebraniu. Staruszek, blisko 80-łetni z roz
rzewnieniem wspomina te czasy. Złożono mu

gratulację i dziękowano za położone zasługi.
Jak z protokułu wynika, Kasa Pogrzebowa w

czasie swego istnienia, przechodziła różne koleje.
Władze pruskie, nie mogą,c znieść jej polskiego
charakteru, niejednokrotnie chciały ją zamknąć,
jednakowoż sprężystość ówczesnych zarządów,
zdołała temu zapobiec. Dla utrzymania Kasy

dopuszczono do niej na członków Niemców-
katolików, którzy byli życzliwi Polakom.

Ciężkie chwile przechodziła kasa, podczas
dewaluacji. Złożone w banku 10 tysięcy marek

niemieckich, stopniały do zera, tak że nie po-
zostawoła nic innego, jak zlikwidować kasę,
jednak zebrani członkowie postanowili wspól
nemi siłami podnieść ją, co się też całkowicie
udało. Dziś kasa pogrzebowa rozporządza go
tówką 1400 zł. i liczy 109 członków. W ciągu
50 iat zmarło 250 członków; ze starszych człon
ków jest jeszcze przy życiu p. Markowski, obec
ny wiceprezes kasy, który od 35 lat pełni funk
cje w zarządzie. Patronem i protektorem towa
rzystwa, jest ks. prałat Malczewski.

Po odczytaniu protokółu preześ oddał cześć

pamięci zmarłych członków, a następnie wska
zał na dążenia i cele kasy, poczem zabrał głos
ks. Łapka, który zachęcał do przystępowania
do kasy, jako instytucji, opartej na zasadach

chrześcijańskich. W końcu przemówił przed
stawiciel ,,Dz. Bydg.", p. Konarski. P. prezes
Kozicki, dziękując zebranym i przybyłym go
ściom, zaznaczy!, że w piątek o godz, 9 rano

odbędzie się w kościele farnym Msza św. z

okazji jubileuszu.

WIELKI WIEC
\

Polsk. Stronnictwa Chrześc. Demokracii
odbędzie się w Bydgoszczy W sobotą, dnia 22 bm.
o godz. 17 (5) w ,,Ognisku" przy ul. Jagiellońskiej.
Z referatem przybywa p, wicemarszałek Sejmu

poseł Gdyk z Warszawy.
Członków i Sympatyków Chrześc. Demokr. oraz całe obywatelstwo
gorąco zachęcamy do jak najliczniejszego udziału w tym wiecu.

Zarząd Gkrągowy Ch. D.

— Spieszcie w niedzielę do Strzelnicy!
W niedzielę 23 hm. urządza Tow. gimn.
,,Sokół" Bydgoszcz VII piątą rocznicę swe
go założenia połączoną z zabawą i urozmai-
ceniami w salach Strzelnicy. Początek
o 6-tej po poł. Przygrywać będzie kapela
sokoła gniazda V.

— Kto pragnie przyjąć chłopców w nau
kę rzemiosła? Istniejąca, w Bydgoszczy
przy ul. Trzeciego Maja 13 bursa Czerwo
nego Krzyża wychowuje 31 chłopców sierot
rodziców zaginionych w czasie wojny bol
szewickiej i chcą z nich zrobić pożyteczn.
obywateli, zwraca się kierown. do obywa
teli dobrej woli o pomoc w wychowaniu.
Z pośród wychowanków jest kilku chłopców
bez zatrudnienia i dla tego uprasza się mi
strzów niżej podanych fachów o podanie
swojej zgody i propozycji, f’oleca się chłop
ców do zawodów: stolarskiego, krawieckie
go, ślusarskiego, drukarskiego i montero-

ełektrotechnicznego. Zgłoszenia pracodaw
ców, którzyby przyjęli sieroty wspomniane
go zakładu uprasza się o zgłoszenie.

— Wieczornica Tow. Uczniów Kupiec
kich. Tow. Uczniów Kupieckich w Byd
goszczy, z współudziałem kółka muzyczno-
deklamacyjnego oddziału bydgoskiego,
Związku Pracow’ników Kupieckich, urządza
w niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 5.30 po
poł., w’ sali ,,Resursy Kupieckiej" wieczór

tłeklamacyjno-sceniczny, po którym nastąpi
zabawa, połączona z tańcami. Dochód

przeznacza się na powiększenie bibljoteki
Tow. Uczniów’ Kupieckich,

— Tow. Pszczelarzy miało ostatnio swo
je zebranie 16 bm. w szkole św. Jana, Prze
w’odniczący p. Ziętak wygłosił interesujący
referat na temat: Jak obchodzić się z mio
dem po zabraniu’ go pszczołom. P . Ka
wecki zdał spra,wozdanie z wystawy pszcze
larskiej, która się w’e Lwowie odbyła.

Uchw’alono, że gazety pszczelarskie zawsze

na posiedzeniach maja, być rozdawane. Do
1 grudnia br. muszą wszelkie składki być
zapłacone.

- Szkoła Wydziałowa Męska urządza
przedstawienia kinowe z wykładami w so
botę, 22 bm. począwszy z programem na
stępującym:

1) Wilno i jego okolice w 2 częściach
(zupełnie nowy film).

2) Nerwy i ich odruchy (anatomja),
3) Komedja: Pat i Patachon — jako

,,Policjanci".
Porządek zwiedzeń:
Sobota: o godz. 2.45 szkoły powszechne,

wst. 15 gr.; o godz. 4.30 żeńska młodzież

szkoły wydz. i szkół średn., wst, 20 gr.;
o godz. 6 wydz. męska, wst, 20 gr.

Niedziela: o godz. 2 .30 niższe klasy szkół

średnich, wst. 20 gr.; o godz. 4 wyższe klasy
szkół średn., wst, 30 gr.; o godz. 6 wyższe
klasy szkół średnich, wstęp 40 gr.

"S’

Do pań komitetowych i członków

Czerwonego Krzyża.

Pogrzeb wielce zasłużonej członkini
i współzałożycielki Czerwonego Krzyża
śp. Leokadji Weynerowskiej odbędzie
się w piątek z poprzedzającem nabożeń
stwem żałobnem u Fary, rano o godz. 9

Upraszamy o jaknajliczniejszy udział

pań Czerw. Krzyża w ceremonjacb ża
łobnych i pochodzie.

Z, Sznbertowa, przewodnicząca.
Z. Pawłowska, sekretarka,

Czytelnia cila Kobiet.

W piątek o godz. 9 rano w kościele

Farnym nabożeństwo żałobne i pogrzeb
członka honorowego naszej Czytelni śp.
Leokadji Weynerowskiej. Upraszam
gorąco wszystkie panie, należące do

Czytelni, ażeby zechciały wziąć udział
w uroczystościach żałobnych i pocho
dzie na cmentarz. s

Teskowa, prezeska.
Tauchertowa, sekretarka.

KRONIKA POLICYJNA.
— Kradzież płaszczy. Dnia 17 bm. w po

rze popołudniowej w drodze z dworca ko
lejowego przez ul. Królowej Jadwigi, Gar
bary i Ad. Czartoryskiego skradziono pew
nemu woźnicy jeden zwój płaszczy, sygno
wany J. B. nr. 17, od firmy ’J. Bannach, Ja
błonowo. Powyższe podaje się doł wiado
mości kupców, jak również innych osób i

ostrzega się przed kupnem. Jednocześnie
wzywa się znalazcę do powiadomienia po
licji o przechowaniu towaru, względnie do
złożenia go w wydziale śledczym przy ul.
Jagiellońskiej’ 21, pokój 71.

— Zaginął bez wieści. Niejaki Walter

Majewski, lat 17, zamieszkały przy ulicy
Kościuszki nr. 12, wyszedłszy z domu

jeszcze w czerwcu, rzekomo za pracą, do
tychczas nie powrócił i niema o nim żad
nych wieści.

- Zaginął. Dawid Heinz, lat 16, zam.

przy ul. Leszczyńskiego 87-88, wyszedł z

domu dnia 10 bm. i dotychczas nie powró
cił. Ponieważ nie zwierzał się do nikogo
z- zamiarem jakiegoś wyjazdu, przeto za
chodzi obawa, że mógł on paść ofiarą wy
padku. Był szczupły blondyn, wzrostu

1.70 mtr., ubrany w ciemno-szarą marynar

kę, ciemno-bronzowe spodnie i c-Zapkę gra
natową szyperską. Ktoby mógł udzielić o

zaginionym jakich informacji, zechce się
zwrócić do biura policji śledczej, przy ul.

Jagiellońskiej.
— Kradzież pieniędzy. Z mieszkania p.

Heleny Bielawskiej (Orła 56) niewykryty
sprawca za pomocą włamania skradł 300

złotych w gotówce.
— Uliczne śpiewy. Wczoraj około go

dziny 20-ej przechodząca ulicą Gdańską pu
bliczność słyszała dzikie wycie, co miało

być śpiewem. Obok ulicznego śpiewaka —

tłum przechodniów. Jak się okazało, tym
śpiewającym osobnikiem był rosjanin Gry-
bakin Wasyl, urżnięty jak bela, którego
dwaj policjanci dla otrzeźwienia prowa
dzili do aresztu policyjnego przy ul. Wały
Jagiellońskie.

— Baczność przed oszustem. Po różnych
miastach grasuje niejaki Andrzej Rogala,
podający się za byłego ordynansa gene
rała Żeligowskiego i generała Sikorskiego,
przyczem opowiada, że nie ma środków na

powrót ^lo stałego miejsca zamieszkania,
które określa zależnie od okoliczności i w

związku z tem wyłudza od najrozmaitszych
osób i instytucji rozmaitej wysokości kwo
ty. Rogala jest nałogowym włóczęgą i o-

szustem, wobec czego gdyby się pojawił,
winien być oddany w ręce policji. Andrzej
Rogala liczy lat około 30, szczupły, wzrostu

średniego, jasno blondyn, o jasnych oczach,
ubrany w spodnie koloru stalowego i w

bluzkę mundurową koloru jasno-zielonko-
wego z ciemnym kołnierzem i szoferską
czapkę. Legitymuje się pismem wystoso-
wanem przez oficera śledczego 1 dyonu
żandarmerji do starostwa w Śniatynłe.

— Zbiegł z więzienia, Z więzienia są
dowego w Toruniu wyłamał się i zbiegł
Krzyściak Kazimierz, pochodzący z Łodzi,
który był już kilkakrotnie karany za wła,
mania i kradzieże. Krzyściak liczy lat 26,
jest wzrostu 1.61 mtr., szczuplej budowy
ciała, twarz pociągła blada, oczy podługo-
wate mongolskie, wargi grube wywinięte
i bardzo krótkie palce u rąk; ubrany w gra
natową marynarkę, czarne spodnie w prąż
ki, łatane na kolanach i w czapkę sporto
wą. Ktoby mógł udzielić jakich informacli

o zbiegu, zechce zgłosić się do urzędu po
licji.

Napad pod groźbą rewolwerów.

Dnia 15 hm. o godzinie l-ej w nocy do

oberży p. Wolta w Włókach, pow; bydgo
skiego, włamało się ,zapomocą wyjęcia
szyby w oknie, trzech nieznanych oprysz-;
ków i pod groźbą rewolwerów zażądali wy)r
dania pieniędzy. Gdy p. Wolt Jtlomaczył
się, że pieniędzy nie posiada, bandyci zwią
zali go, a żonę p. Wolta biciem i groźbami
zmusili do wydania im 105 zł. gotówki.
Niewiadomo, jakby się to skończyło, gdyby
bandytów nie spłoszono. Na wszczęty przez
Woltów alarm, zbudziły się ich służące,
które pobiegły do sąsiadów o pomoc( co wi
dząc bandyci, zbiegli, zabierając prócz po
wyższych 105 zł. jeszcze 7 funtów masła,
funt margaryny i kilka złotych z kasy bu
fetowej. Policja przedsięwzięła pościg za,

bandytami.

Z Teatru Miejskiego.

Gościnny występ
Zofji Fedyczkowskiej

w ,,Zemście Nietoperza" J. Straussa.

Wczorajszy występ w roli Rosalindy pri-
madonny opery poznańskiej p. Zofji Fe
dyczkowskiej przeszedł pod auspicjami zu
pełnego powodzenia, zwłaszcza pod wzglę
dem wokalnym. P. Fedyczkowska jest śpie
waczką w calem i pe!nem tego s!owa zna
czeniu. Wyposażona przez naturę w nie
przeciętne walory głosowe, potrafiła wła
danie niemi doprowadzić do wyżyn praw
dziwej maestrji. Cieple zabarwienie ślicz
nego głosu o charakterze par excel lence

koloraturowym, znakomita emisja, wdzięk
i lekkość frazowania oraz duża muzykal
ność przy wrodzonej werwie i wenie śpie
waczej - oto zupełnie ,,proste" środki, ja
kiemi- artystka słuchaczy ujarzmia i oślnie-
wa. Popisową arję czardasza w akcie dru
gim odśpiewała p. Fedyczkow’ska prze
ślicznie; brzmią! on-w jej interpretacji mi
mo dużych trudności technicznych, jakie
nastręcza - finezyjnie lekko, żywo i przej
rzyście.

Jeśli strona, aktorska pozostawała w ty
le za wokalną, to w’inę tego w% przeważnej
mierze przypisać można libreciście; po
traktował on bowiem postać Rosalindy
zbyt martwo i anemicznie, pozbawia,jąc ją
nawet tych cech operetkowego niepraw’do
podobieństw’a, ja.kich innym postaciom nie

poskąpi!.
Toa,lety p. Fedyczkowskiej, ja,kkolwiek

stylow’e, odbijały silnie ,,empirowością" od
tła biedermeirow’sk,ich kostjumów reszty
zespołu. - -

Nom.
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MARYSIEŃKA i| aasr
Początek o godz. 6.15 i 8,45 |j w TStft aktach.

ZOSTAĆ
PA!MAOONNĄ

bajkowa farsa z urocza

COLLEN MOOSS
oraz (25158

ŚMIERTELNY LOT potężny dramat z

dziejów europej
skiej wojny.

— Dlaczego wilk go nie ogryzł? Skraść

psa widocznie tak samo łatwo jak i inne

zwierzę, czego dowodzi fakt następujący:
Z chlewa Marcina Pażdziora (Kraszewkie-
go 3) skradziono psa wilka i płaszcz męski.

— Ujęto 1 złodzieja, 1 osobnika poszu
kiwanego i 3 pijaków.

Co zdziałała

Spółdzielnia kredytowa?

Odbyło się nadzwyczajne walne zebranie
członków spółdzielni, na którem omawiano cały
szereg spraw aktualnych związanych z jej roz
wojem, między innymi figurowała na porządku
obrad kwestja zreorganizowania Rady Nadzor
czej.

Sprawozdanie z całorocznej bezinteresownej
pracy referował ustępujący na własną prośbę
z całą Radą Nadzorczą prezes Franciszek Orma-
nowski, poczem zaprosił na przewodniczącego
zebrania p, Antoniego Przybylskiego, do pióra
zaś p, Mieczysława Matyję, na ławników p. Dr.

Zygmunta Wrońskiego i p. Władysława Zalew
skiego.

W dłuższem swem przemówieniu scharakte
ryzował działalność spółdzielni, oraz omówi}
szczegółowe trudności, jakie napotyka praca
członków zarządu pomimo dużego zainteresowa
nia p. Andrzej Walicki, zaapelował do zebra
nych, aby z całem poświęceniem przyczynili się
do rozwoju Spółdzielni.

Z kolei zabrał głos p. Dr. Zygmunt Wroński,
który streści} kilka słów o pracach w kółkach
Rolnic: /ch, kasach Spółkowych, jak również

zaznaczył, że obecne sfery rządowe zrozumiały,
jak ważną rolę odgrywają takie placówki i jako
takie należy popierać. Referat został z całem
zadowoleniem przez zebranych przyjęty co do
bitnie o tem świadczyła szersza dyskusja, która

na ten temat się wywiązała, łagodząc powstałe
spory w łonie zebranych. W końcu na wniosek

p. Andrzeja Walickiego przystąpiono do wyboru
nowej Rady Nadzorczej. Jednogłośnie zebranie

wybrało prezesem p. Antoniego Przybylskiego,
wiceprezesem p, Bronisława Pasińskiego, sekre
tarzem p, Emila Wolińskiego i członkami: p.
Wincentego DłużnieWskiego, p, Augustyna Pia
seckiego, p. Stanisława Stodolnego, p, Stanisła
wa Czekaja, p. Jana Rzeżnika, p, Józefa Błasza
ka ,p. Jana Cieślińskiego, p. Franciszka Orma-

nowskiego właścicieli nieruchomości w Byd
goszczy.

Nowoobrany prezes p. Antoni Przybylski
dziękując za zaufanie zapewnił zebranych, że dą
żeniem jego będzie by Spółdzielnię doprowadzić
do możliwie wysokiego rozwoju, zachęcając wy
branych do współpracy, celem dania możności
stu kilkudziesięciu członkom korzystania z o-

siągnięfych kredytów.

PROGRAMY RADJOFONICZNE.

PIĄTEK, 21 PAŹDZIERNIKA.
WARSZAWA 10 kw. Uli m.

12,00. Sygnał czasu i komunikaty: lotniczo-me-

teorologiczny , PAT, oraz nadprogram,
15,00. Komunikaty: meteorologiczny, gospodar

czy, PAT, oraz nadprogram.
15.20- 16,09. Przerwa,
16,00-16,25. Odczyt,
16,25—16,40. Nadprogram, komunikaty.
16,40—17,05. Odczyt z działu automobilizmu

p. t. ,,Niedomagania w samochodzie i spo
soby ich usuwania” — wygł. wajor Bolesław
Wiszniowski.

17,05-17,20. Komunikaty PAT.
17.20- 17 .45 Odczyt p. t, ,,Gospodarcze wy

kształcenie kobiet" (dział ,,Rolnictwo”) —

wygł, p. Marja Karczewska.

17.45-19,00. Koncert popołudniowy.
19,00—19,15, Komunikat rolniczy.
19,15-19,30. Rozmaitości.
19,30-16,55. Odczyt p. t. ,,O dżumie" (z cy

klu ,,Wielkie klęski dziejowe" (dział ,,Hy-
gjena i medycyna”) — wygł. p, dr. docent

Gustaw Szulc.
19,55-20,15. Przerwa, przypuszcza!nie poga

danka muzyczna.
20,15. Transmisja koncertu symfonicznego z

Filharmonji warszawskiej, w przerwie biule
tyn ,,Messager Po!onais" w języku francu
skim.

22,00. Sygnał czasu i komunikaty: lotniczo-me-

feorologiczny, policyjny, PAT, sportowy, oraz

nadprogram.
POZNAN. 270,3 m,
12.45-14.00. Koncert muzyki wojskowej.
12,00. W przerwie koncertowe) notowania gieł

dy zbożowo-towarowej.
14,00. Notowania giełdy pienężnej.
17.45- 18.00 . Transmisja koncertu z kawiarni

,,Wielkopolanka".
16,00-16,10. Nadprogram.
19,10-19,45. Odczyt z cyklu ,,Historje poznań

skie", wygi. red. Cz. Kędzierski.
19,35-19,45. Komunikaty gospodarcze.
19,45-20,10. Pogadanka z dziedziny radjofo-

nji, wygł. dr. Bohdan Lipiński,
20,10. Komunikat meteorologiczny.
20,15. Transmisja koncertu z Filharmonji war

szawskiej. Na zakończenie sygnał czasu.

Znaleziony granat na poligonie artylerii
w Podiórzu rozszarpał 2 ehfogców.

Korespondent nasz toruński donosi:
Dnia 18 bm. w godzinach południo

wych zdarzył się na poligonie artyleryj
skim w Podgórzu straszny wypadek,
którego ofiarą padli dwaj 16-letni chłop
cy niej. Borowiak Jan i Długosz Maksy-
miljan z Podgórza. Zmarli chłopcy wy
słani zostali przez dzierżawcę poligonu
za specjalnem! przepustkami, celem
zbierania odłamków pocisków. Znale

źli oni również i granat, który nie eks
plodował i prawdopodobnie celem wy
próbowania — czy jest nabity - rzucili

go o kamień. W tej chwili nastąpił wy
buch. Granat rozszarpał Borowiaka na

kawałki, zaś Długosza ciężko ranił.

Przybyli na miejsce wypadku żołnierze
zostali szczątki chłopca i wijącego się z

bólu Długosza, który w drodze do szpi
tala zmarł.

Trzech redaktorów ,,Słowa Pomorskiego1
na ławie oskarżonych,

Jeden zasądzony na 8 dni więzienia, drugi 3 tygodnie więzienia,
trzeci uwolniony.

Dnia 18 bm. przed izbą karną sądu
okręgowego w Toruniu stanęło trzech
redaktorów odpowiedzialnych ,,Słowa
Pomorskiego", oskarżonych o obrazę,
popełnioną w druku.

Zaznaczyć należy, że sprawy te były
już raz przedmiotem obrad sądowych,
w wyniku których redaktor odpowie
dzialny p. Wiertełorz i p. Borowski za
sądzeni zostali na więzienie. Na sku
tek apelacji sąd apelacyjny w Toruniu

przekazał pierwsze dwie sprawy do

ponownego rozpatrzenia.
Rozprawom przewodniczył dr. sędzia

Piasecki, oskarżał prokurator Giziński.
Pierwszy zasiadł na ławie oskarżo

nych były red. odpowiedzialny Wierte-
lorz, za artykuł, zamieszczony w ,,Sło
wie" pt, ,,Pomorze na przełomie". Sąd
po przesłuchaniu oskarżonego uznał go
winnym i skazał red. Wiertelorza po

nownie na 8 dni więzienia z zamianą
na 200 złotych grzywny.

Jako drugi zasiadł red. Borowski (ka
rany za przestępstwo prasowe), oskar
żony o obrazę p. gen. Berbeckiego w ar
tykule zamieszczonym pt. ,,Dawniej a

dziś". Sąd po przesłuchaniu świadków,
zawezwanych na wniosek obrony, któ
rzy do rozprawy nic nowego nie wnieśli,
skazał red. Borowskiego ponownie na

3 tygodnie więzienia z zamianą na 700

złotych grzywny.
Redaktor odpowiedzialny Różański

(karany za przestępstwo prasowe),
oskarżony o podanie notatki, jakoby
minister W. R. i O. P. p. Dobrucki wydał
okólnik, wprowadzający we wszystkich
szkołach państwowych język niepań
stwowy, co było nieprawdą, został u-

wolniony, gdyż wiadomość ta została

sprostowana.

beith( Hańb! kolejowy poi Gnieznem.
Poznań, 19. 10. (PAT.) Dyrekc,ja kolei

państwowych w Poznaniu komunikuje:
Pociąg, osobowy, zdążający z Jarocina do

Gniezna nr. 1221, który dziś 19 bm. o godz.
7.42 wjeżdża! na stację Gniezno wyjątkowo
na tor, zastawiony wagonami, najechał lek-

ko na te wagony, wskutek tego względnie
wskutek poprzedniego gwałownego zaha
mowania pociągu odnjosło 11 osób zupeł
nie lekkie kontuzje od bagaży ręcznych,
spadających z półek. Poważniejszych ska
leczeń nie było. Śledztwo w toku.

Stowarzyszenie Nauczycielstwa Szkól

Wydziałowych na Pozn. 1 Pomorze, koło

Bydgoszcz. Posiedzenie plenarne odbędzie
się w piątek, 21 bm. o godz. 7,15 w Szkole

Wydziałowej Żeiiskiej.
Porządek obrad:
1. Referat: Projekt ustroju szkolnictwa

polskiego.... — prezes p, Januszewski.
2. Referat: Ustrój szkolnictwa francu

skiego z sizczególnem uwzględnieniem szko
ły wydziałowej — kol. Porzych.

3. Sprawy ogólne. Zarząd.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
,,Halka". Dziś, czwartek, o zwykłym czasie

lekcja ,śpiewu.
K, S . Korona Dziś zebranie informacyjne

w sprawie niedzielnych zawodów o godzinie 7
wieczorem w lokalu p. Jaśniewskiej, Poznań
ska 20.

Podoficerowie Rezerwy, Członkowie, chcący
brać udział w strzelaniu o mistrzostwo miasta

Bydgoszcz w dniu 23. bm., winni zgłosić się u

kol. komendanta (Malborska 2) do dnia 21. bm.

Zawodnicy stawią się w niedzielę, 23. bm. pun
ktualnie o godzinie 8-ej rano na strzelnicy w

Jachcicach. Koło bierze udział w pogrzebie
matki chrzestnej śp. p . Weynerowskiej. Zbiórka
w piątek 21. bm, o godzinie 8,45 przy kościele

Farnym.
Tow. śpiewu ,,Lutnia", Dziś, w czwartek o

godzinie 8 wieczorem zebranie komisji zaba
wowej w lokalu p. Jamatha ul, Jana Kazimie
rza.

Żeńskie Tow. gimn, ,,Sokół" donosi na tej
drodze wszystkim Szan. Druhnom tak czynnym
(ćwiczącym) i nie czynnym, że wspólna foto
graf)a odbędzie się w ogrodzie Resursy Kupiec
kiej przy ulicy Jagiellońskiej. Zbiórka tamże w

niedzielę, dnia 23. bm. o godzinie 10 przed po}.
O liczny udział uprasza się. Czołem!

Baczność, Tow. ośw. ,,Lech", Zebranie zarzą
du, komisji ogródkowej, oddających i nabywają
cych ogródki, odbędzie się dziś, w czwartek 20.
bm. o godzinie 8 u p. Kosmali (Matejki).

Klub mandolinistów ,,Lutnia" . Miesięczne
zebranie dzisiaj wieczorem o godzinie 8, w lo
kalu Domu Czeladzi. Przybycie wszystkich człon
ków konieczne. Zebranie zarządu o godzinie 7.

S, M P. ,,Gwiazda" przy kościele św. Trójcy.
Zehranie plenarne dziś, w czwartek 20. bm. po
nabożeństwie różańcowem w salce parafialnej.
Wszyscy d!a ważności spraw powinni być obecni

Zachęca się przedewszystkiem młodszych do

przybycia na zebranie celem zgłoszenia się na

kandydatów.
Związek Młodych Drogerzystów Rzeczposp.

Polskiej w Bydgoszczy. W niedzielę, dnia 23
bm. o godzinie 13-ej odbędzie się wydawanie
dyplomów w szkole handlowe), przy ul. Jagiel
lońskiej. Opłata za dyplom wynosi 10 zł. Wie
czorem odbędzie się wieczorek towarzyski w

Resursie Kupieckiej,
Sokół Bydgoszcz I. urządza w czwartek, dn.

20. bm. o godzinie 20-ej w salce hotelu Len
gninga przy ulicy Długiej, wieczorek ku ucz
czeniu tegorocznych zwycięzców, na który
członków i sympatyków zaprasza. Strój uro-

Kalendarzyk zebrań Ch. Z . Z .

Zebranie związku Właśc. Auio-dorożek w

czwartek 20. bm. wieczorem o godzinie 8-ej w

lokalu ,,Harmonji", ulica Marcinkowskiego. Na

porządku obrad sprawy bardzo ważne.
Zebranie Chrześc. Zjednoczenia Zawodowego

pracowników ceramicznych firmy ,cLasmet" w

czwartek, 20. bm. o godzinie 4,15 po południu
w lokalu p. Feliszkowskiego przy ulicy Prome
nada.

Zebranie nowozEłożonej filji VIII Dyonu Sa

mochodowego w piątek, 21. bm. o godzinie 4

po południu w lokalu p. Tokarskiego przy ulicy
Senatorskiej. Z referatem przybędą członkowie

zarządu okręgowego. O liczny udział na zebra
niach uprasza.

Zarząd okręgowy,

Kalendarzyk wieców Ch. O .

NAKŁO.

Wielki wiec Polskiego Stronnictwa
Chrz. Demokracji odbędzie się w Nakle
w niedzielę dnia 23 bm. zaraz po nabo
żeństwie o godz. 12,30 w południe w

Strzelnicy.
Z referatem przybędzie wiceprezes

Rady Okr. Ch. D . p. red. Leon Formań-
ski.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Czwartek, 20. 10. ,,Zemsta Nietoperza" (wy
stęp Z. F’edyczkowskiej).

Piątek, 21. 10. ,,Kiliński".
Sobota, 22. 10, nLilla Weneda",

TARGOWICA MIEJSKA

Urzędswe sprawzdaraie targowe
Komisji Hoiwnia Cen. 1

poznań,dnia11.10.1927roku.

Bydło:
B. Stadniki;

b) pełnomięsiste młodsze............... 140—150

c) miernie odżywione młodsze i
dobrze odżywione starsze .

- - 120-130

C. Jałówki i krowy:
c) starsze wytuczone krowy i

mniej dobre krowy młodsze i
jałówki........................................ 144—1^6

d) miernie odżywione krowy i
jałówki ............................. 120—130

e) licho odżywione krowy i jałówki 90-100

Cielęta:
b) najprzedniej.’cielęta tuczne - - - 196-210
cl średnio tuczone cielęta i najprz.

ssaki ......................... ... 170-180
dl mniej tuczone cielęta i dobre

ssaki............................................ HO—150

Owce:
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy

tuczne........................................ ... —150
b) liche jagnięta i owce.................. 120—130

Świnie:
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

żywej wagi................................. 230-236
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 224—22g
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 21q—21g
e) mięsiste "świnie ponad 80 kg. - 206—21g
f) maciory i późne kastry - - - 160- 19q

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

pOzB!aA. dnia 19. 10. 1927roku,
płacono za 100 kg. w zł.

Żyto.....................................................38,25 39,25
Pszenica...................... ...

- - - 47,00—48,00
Jęczmień - - -

........ . 40,00—42,00
Jęczmień zwykły.......................... 33,00—35,00
Owies....................... ............... 32,25—34,00
Mąka żyt. 65 proc, z wor. stan. - 00,00-60,00

70 - 00,00-58,50
Mąka pszen. 65 ................... 72,50 -74,50
Otręby żytnie.................................. 25,00-26,00

pszen.1-
"

- 24,00—25 00

Rzepak - 58,00-6i,00
Groch polny ................................. 45,00-50,00
Groch Yietorja ......... 65,00-90,00
Ziemniaki jadalne ........ 6,45— 6 .70
Ziemniaki fabryczne 16%............... 5,60- 5,90

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Posnaniu.

POZNAŃ, dnia 19 października 1927 roku.

(Kurs w procentach nominału).
5 proc Pożyczka konwersyjna 66,- proc
Styb dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred.

-92,00 (za 1 dolar .

4% Pozn. listy zastawne przedwojenne 50,-
(Kurs w złotych).

5 proc. Pożyczka premj. serja II. 61,—61,50
(Kurs w złotych za 1 akcję}.

Arkona I-V em.

Cegielski H. I. em. 61,—
Centrala Skór 70r—
Goplana I em 18,—
Herzfeld Viktorjus 1 em. 62,-60,50- 61,—
Lubań, Fabr. przet. ziemn. I—IV em. 150,—

lo2, -.

Unia (dawniej Ventzki) I-III es kup,, 26,50
Wisła, Bydgoszcz I-III em. 16,—

Bank Polski płacił 20 października za:

dolary amerykańskie 8,85
funty szterlingów 43,22
franki szwajcarskie 171,16
franki francuskie 34,84
marki niemieckie 211,78
guldeny gdańskie 172,25
szylingi auatrjaekie 125,25
liry włoskie - 48.45
korony czeskie 26,30

Giełda warszawska
z dnia 19 października
Akcje: w złotych:

Bank Polski............... . . . . -155,00-160,00
Bank Dyskontowy ....... -137,00
Bank Handlowy................................ -128,00
Starachowice ......................

- 82,00- 79,95
Częstocice..................................... 3,60- 03,50
W. T. F . Cukru ........ 6,20- 5,95
Firley............................................ -5 8.00
W. T . Węgla............................. 123,00-118,00
Lilpop ......................... 43,00- 41,00
Modrzejów.....................................10,85- 10,95
Ostrowieckie Zakłady............... 98,00- 97,00
Zawiercie..................................... 43,00- 4!,OO
Żyrardów......................... 20,50- 20,00
Haberbuseh................................. - 160,00
W. Tow. Żeglugi...................... - o,60
Borkowski...................... . . 4,05- 04,16

Stan wody w Wiśle dnia 20 październi
ka rano: Zawichost 1.12 m., Warszawa 1.29,
Płock 0.86, Toruń, 0.77, Fordon 0.88, Cheł
mno 0.72, Grudziądz 0.91. Korzeniewo 1.28,
Piekło 0.45, Tczew 0.16, Einlag’e 2.32, S’chie-

yenhorst 2.50 .

Na całej Wiśle woda nadal opada.
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Ogłoszenie.
Drela 23. X . 27 r. o godz. 12-tej odbędzie się pu

bliczny przetarg ;;a 9 placów składowych w rozmiarze
5329 m2 na stacji Szersi!. Ubiegający się o składowisko
winni złożyć w kasie stacyjnej wyżej wymienionej stacji
ICO zł. wadjum. Warunki dzierżawy przejrzeć można
u zawiadowcy stacji Czersk. (25141

Przetarg przymusowy.
W sobotą, dnia 22. X. 27 r. o godz. 10-ej przed

południem sprzedawać się będzie przy Nowym Rynku
nr l, wejścia 3, najwięcej dającemu za natychmia
stową zapłatą następujące przedmioty:

lustra, kanapy, biurka, fats!e, umywalki, leżanki,
maszyną do pisania, maszyną do szycia, gar
nitur koszykowy, stoły, kasą Ńational, zegarek
męski, 1 sztancą, 1 wóz r/eSnicki, 1 kon’a,
1 prasą do kopiowania, 40 obrusów kolorowych,
i !ampę do roweru, 1 oponą do samochodu,
lodówkę, ubranie ?rakowe, płaszcz męski, 2 wagi
stołowe, większą ilość wełny przędzone],
18 sztuk tabSetów, regał i wiele innych drob
nych przedmiotów.

Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę przed
licytacją. (25171

Bydgoszcz, dnia 19 października 1927.
Oddział Egząfcucy]ay przy Magistracie m. Bydgoszczy.

Centrala śrub,
Filia Bydgoszcz

ul. K?ol. Jadwigi 18 Telefon 1285

Otwarta od godziny 8-ej do 18-tej.
52160)

zdolni do zbierania abonentów patrzeM.
Zgłoszenia do filji ,,Dziennika Bydgosk."
Toruń, ul. Mostowa 17. (24604

0

Przy Elektrowni Miejskiej w Szubinie wakuje
posada

elektromontera
Kandydaci samotni mogą się natychmiast zgłosić

do niżej podpisanego Magistratu.
Posada jest do objęcia natychmiast na stałe. Po

bory według ugody.
Magistrat miasta Szubina.

(—) Grus, burmistrz. (25187

Oobrego kreślarza
do rysunków mechanicznych

z praktyką warsztatową i biurową poszukuje
S.lOĘ9^ Slty?itlg§ossltes ’g A,

u!, Grodz ią 23. (24497
Oferty wraz z życiorysem składać do dnia 1. XI. br.

oa Pemerze

od starej, dobrze zaprowadzonej hurtowni

żelaza od 1 stycznia 1928 z siedzibą
w Bydgoszczy lub Grudziądzu

Oferty prosimy nadesłać do administracji
niniejszego pisma pod ,,Hurtownia 700!t.

25178)______

Kawaler
lat 34, piekarz - cukiernik,
przystojny brunet, posia
dający piekarnię i cukier
nię w własnej 3 piętrowej
kamienicy, szuka1 żony
dzielnej do interesu, może

być z gospodarstwa, z go
tówką lub realnością, za
leży na szybkiem zdecy
dowaniu się, gdyż siostra
która mi ’gospodarzyła,
wychodzi zamąż. Panny
lub wdow’y raczą nadesłać

oferty wraz z fotografją
do Dzień. Bydg. pod ,,Pie
karz - Cukiermk". (25155

W czwartek, dnia b. m.

iwiniobide
Nogi "wieprzowe — flaki — świeże kiszk1.

WINIARNIA LUCKWALD

jagielloósSa 9, te!efoss 173. (25133

Samotny
lat 36, przemysłowiec, cie-

mno-blondyn, posiadający
200 tys. zł, pragnie poznać
pannę lub wdówkę. Cel
matrymonjalny. Panie in
teligentne, miłego charak
teru, w wieku do lat 30,
z majątkiem, najchętniej
ziemianki, raczą swe oferty
przesiać do filji Dz. Byd .

pod ,,Samotny 36”. (13278

Który
z pp. inżynierów w Byd
goszczy wykonywa precy
zyjnie na zamówienie ob
liczenia statyczne, projek-
tacje i rysunki do robót

żelbetowych zwłaszcza bu
dowy mostów. Łask. zgł.

od ,B. M, 68” do Dzień,
ydg. 25068

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde

dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo —

i, w, z, a = każde stanowi słowo.
DROBNE OQI3§SENIAOgłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblisza się na asm o !Gil% drożej.

Dla poszukujących posady 20 % zniżki. —

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

Futra

przerabiam, reperuję, od
nawiam elegancko i tanio.
Gdańska 48, Pracownia.

F-13407

?o!w?a ?ki
1000 mórg, 800 mórg, o50
mórg, 500 mórg, 400 mórg.
350 mórg, 200 mórg, ICO
mórg na korzystnych wa
runkach sprzeda Biuro
Centralne Dworcowa 69.
Nowakowski, telefon 850.

F-13420

Berest?.
Największy wybór domów
dobrze’ się rentujących
poleca na dogodnych wa
runkach ,,Polonia", Byd
goszcz, ul. Dworcowa 17,
telefon 698, właściciel P.
Westfalewski. Nowe zle
cenia stale pożądane. Za
fachowe przeprowadzenie
i dyskrecję g’warantuje sie.

25138

Dom
z wolnem składem i 3 po
koje sprzeda za 8 tys. zł.
Sokołowski, Plac Wolno
ści 2. F-13431

Etom
I piętr. w centrum miasta
z dużym ogrodem owoco
wym, cena 20.000 zł, dom
I piętr. do 3 morgi ziemi,
cena 9000 zł poleca ,,Stella"
Dworco’wa 64. F-13432

Domek
w Koronowie, z 2 mórg.,
owocowym ogrodem zaraz

korzystnie na sprzedaż. In
formacje udzieli Restaura
cja Koronowo, ul. Bydgoska
nr, 6. (25181

Baczność

Amerykanie. Domy kom
fortowe, dochodowe, wi!e,
młyny, tartaki, majątki
ziemskie najtaniej poleca
biuro pośrednictwa So
chacki, Batorego 5, I. p,
wchód Zaułek. 13429

Dom
z wolnem mieszkaniem
w Bydgoszczy na sprzedaż
za 9.500 zł. F . Dobrowolski
Skórcz, pow. Starogard.

(25182

Restauracje
W większym wyborze do

odstąpienia poleca
-Orient”’, Lipowa 3.

F-13422

Składy
)lonjalne z towarem ko-

ystnie na sprzedaż,
)rient”, Lipowa 3.

"F-13421

Majątek
240 mórg dobrej ziemi,
masywne budynki, w tem

30 mg. lasu, 25 mg. łąki
obecnie w dzierżawie,
sprzedam za 45.000 zł,
wpłaty 15.000 zł albo z in
wentarzem i bez dzierżawy
za 70.000 zł, wpł. 40.000 zł.

Oberża
z składem kolonialnym i
20 mg. pszennej ziemi, z

żywym i martwym inwen
tarzem na sprzedaż. Wpł .

12.000 zł, albo wydzierża
wię. Na kupno inwentarza
pot’rzeba 7.500 zł. Agenci
nie wykluczeni. Cichosz,
Górna Grupa, pow. Świecie

(25146

Fryzjerski
interes z powodu wyjaz
du tanio sprzedam. Of.
pod ,Fryzjer” do Dzień.
Bydg.

’

(25058

Maszyną
do pisania podróżną sprze
dam. Gamma 8, I ptr. le
wo. (25059

Sk(ąd kolonjalny
z mieszkaniem sprzeda
Popielski, Nowodworska
nr. 24. (F-25101

Meble

sprzedaje bardzo korzyst
nie, nowe i używane, kom
pl etne, dębowe i inne, sy-
pia!ki, jadalki, pokoje
męskie, saloniki i poje
dyncze meble, wyjątkowa
okazja takowych, kompl.
po 650-800 i więcej Do
godne warunki i zamiana,
meble wytrwałe i pod
gwarancją w centralnem

ogrzewaniu. Zwiedzenie
naszych interesów nie

obowiązuje do kupna.
Meble Górnoślązaków, —

Śniadeckich 56. Tel. 1025.
Przystanek tramwajowy.

25167

Zaprząg
do transportu lorek na

miejsce budowy w Byd
goszczy poszukuje Rika
Bud. T . A. Bydgoszcz, ul.

Marcinkowskiego 9, tele
fon 172. F-13409

2 kożuchy
pokryte tanio dla szofe
rów sprzedam. Bociano
’wo 47,1 ptr. lewo. F-13433

KUPNA

Kupią
cukieimię i kawiarnię z

przyległą prac ?wnią ’cu
kierniczą. Oferty z poda
niem warunków do filji
Dzień. Bydg . Dworcowa 2
pod ,,F. Z. 12". Miejsco
wość obojętna. 1343u

Kupią
śrubsztak używany. Na
kielska nr. 21, Banasiak.

25166

Eczzza
Kto

wyuczy młodego mężczy
znę gotowania? Of. pod
,Kucharz 21” do i.i}i Dz.

Bydg. Dworcowa nr. 2 .

F-13408

kz^ a

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Je
zuicka nr. 17, Markowski,
Bydgoszcz. 25148

Czeladnik
szewski na pierwszorzę
dną szytą i śpilkowaną
nową pracę akordową, do
bry zarobek może się za
raz zgłosić. Leśniewski,
Łobżenica. F-13426

Pianista
lub pianistka na jeden
wieczór może sie zgłosić.
Zamojskiego nr. 23, parter
prawo od 2—4 . 25149

Stolarz

potrzebny na wszelką pra
cę. Szubińska 18. (25151

Czeladnik
krawiecki i panienka do

szycia, poszukuję i także
ucznia. Pracownia Konfek
cyjna, Nowy Rynek.

(25162

Szofera

starszego, dzielnego do
Forda z limuzyną zaraz

)oszukuje. Bydgoszcz-
Okole, Jasna 4. Plawenz

25169

Uczniów
przyjmie mistrz kołodziej
ski, Knozowski, Kujawska
nr. 21. 25163

Do nabycia w administracji ..Dziennika Bydgoskiego1

Bydgoszcz, ulica Poznańska 80

iiiiiniwiiiiiiiiiiiiiiiiihkkiJMim!iri!rnTiinnni!iikiHiiini

powiatu bydgosliisgo i wyrzyskiego oraz czeSsi powiatów
chodzieskiego, szubińskiego, inowrocławskiego i rypińskiego
wchodzących w skład całego okręgu Dyrekcji Poczt i Telegrafów
w Bydgoszczy, z podaniem powiatu, sądu, prokuratury i poczty.

Cena 3,50 Zł, z przesyłką pocztową 3,70 zł, za zaliczeniem

4,30 zl. 19776

P. K . O . Poznań 203713.

Dwie panie
do sprzedaży robótek na

stałą pensję zaraz potrze
bne.’ Gwaranzja 50 zł za

zabrany towar wymagany.
Adres ’wskaże filja Dzień.

Bydg. 13417

Uczeń

który chee się wyuczyć
piekarstwa może się zgło
sić. Kujawska nr. 28, Byd
goszcz. 25124

Uczni
do składu kołonjalnego
połączonego z restauracją
poszukuje zaraz lub od
1. 11. 27. F. Kowalik, Gą
sawa pow Żnin. (24991

Uczennica

potrzebna. ,The Gentle
man’, Mostowa 3. (F-13386

Potrzebne
dziewczęta do waflarni do
lat 17. Łokietka nr. 19 a.

25144

Dziewczę
od14do16lat

do posług potrzebne. Adr.
wskaże Dz. Bvdg. 25176

Młodsza

ekspedjentka dobrze po
lecona na stałą posadę
potrzebna. Majewski, Mo
stowa 2. 25067

Techn!k-Asystentka
do Zakładu dentystyczne
go w Tczewie, tylko star
szą siłę, dobrze obeznaną
z czynnością operacyjną,
na stałą posadę zaraz lub

później poszukuję. Siły
zdolne dozastąpienia szefa

ponad lat 25 zechcą się
zgłosić z fotografją, po
daniem pensji i odpisami
świadectw do Dzień. Bydg,

IP’,od ,,Technik 95" (24893

Czeladnik

piekarski ze znajomością
cukiernictwa poszukuje za
raz posadę, Zgł. do filji
Dzień. Bydg . Grudziądz
pod ,Cukiernik3 (25172

Gospodyni
w starszym wieku, która
dobrze gotuje, zna wszel
ką pracę w zakres wcho
dzącą poszukuje posady
u samotnego pana zaraz

lub1.XI.nawsilub w mie
ście. Oferty proszę skła
dać do filji Dzień. Bydg .

Dworcowa 2 pod ,B. H.”
F-13418

M!oda
panienka, która ukończy
ła kurs handlowy, szuka

posady w biurze jako u-

czehnica. Oferty pod ,603”
do filji Dz. Bydg . Dwor
cowa 2. F-13419

Biuralistka

poszukuje odpowiedniej po
sady luo jako praktykantka
za mnlejszem wynaprodze-
niem. Of. proszę skierować
pod ,M. 20" do filji Dzień.

Bydg. (25179

Młoda

panienka ze szyciem 1 do

prac domowych poszukuje
natychmiast posadę. Łasa,
zgł. do Dzień. Bydg pod
,Młoda 203 (25104

Oficer rezerw/y
zbożowiec przyjmie kie
rownicze stanowisko mły
na lub zbożowca z wkła
dem 500 ctr. poj. żyta za
raz, później więcej. Oferty
proszę do filji Dz. Bydg.
pod ,,N. K. 16." 13428

R DZłE(tóftWYj(J-

Garaż
do samochodu osobowego
poszukuje natychmiast R.
Górski, Warszawska 19,
tel. 917. 25146

SCO mórg
dzierżawy pszennej ziemi,
kompletny inwentarz, 80
funtów z morgi, przejęcie
27.000 . Szarek, ul. Dworco
wa 90. F-13423

Komu

zależy na szybkiem i ko
rzy stnem wynajęciu, za
mianie lub odnajęciu mie
szkania, niech się zwróci
do biura pośrednictwa
,,Norma", Gdańska nr. 24.

F-13411

Mieszkania
2 i 3-pokojowe wprost od

gospodarzy poleca ,Nor
ma” Gdańska 24. (F-13412

Poszukują
3 pokoje z kuchnią wśród-
mieściu, warunki podług
ugody. Wiad. Dworcowa 5
firma Wawel. F-13413

Mieszkanie
4 pokoje z kuchnią dla

lepszej rodziny za zwrotem
remontu od gospodarza
zaraz do wynajęcia. Grun
waldzka 78. 25147

Mieszkania

poleca i zamienia szybko
,Orient”, Lipowa 3.

F-D410

Kt’"Ko?oa

Skromnie
umeblow. pokój dla pana
od 1. XI. b. r. przy ulicy
Łokietka 4a do wynajęcia
I piętro. 25161

Pokój
umebl. do wynajęcia. Sw.
Trójcy nr. 12a. Brunk.

25152

Pokój
dla panów z utrzymaniem
do wynajęcia. Kujawska 26

25157

Poszukują
zaraz lub od 1.11. 2 ume
blowane pokoje ewentl. z

telefonem. Zgłosz. do filji
Dzień. Bydg . pod ,,Ili".

13415

ROZMAITE

Dziewczynką
9-12 lat wezmę na wła
sność. Oferty pod ,Pro
wincja” do Dzień. Bydg .

24901

Cerą
nawet najbardziej zanied
baną świetnie poprawia

Gabinet kosmetyczny,
Cieszkowskiego 20, 13414

Masaż.

Upraszam
wszystkie kandydatki i

kandydatów o nadsyłanie
swych fotografji, gdyż w

głównym sezonie do

gwiazdki chciałbym wszy
stkich zadowolić. Piotr
Mrówka, Bydgoszcz,Gdań
ska 24, tel. 446. F-13427

Wdowiec

bezdzietny, przystojny, w
średnim wieku, posiada ła
dny skład i kompletne
mieszkanie poszukuje żony
z kapitałem dla powięk
szenia interesu. Of. do filji
Dzień. Bydg. Toruń pod
,1214" (25173

Fortepjany
pianina stroję, naprawiam
i odnawiam po niskich
cenach. Stawiam także

orkiestry na śluby,żabawy
domowe i towarzyskie
Paweł Wicherek, ul. Grodz
ka nr. 16, róg Mostowej.
Telefon 273. (24913

Wspólnika
dla kierownictwa i podróży
lub podróżującego przyj
mie dobrze urządzona fa
bryka wyrobów kuchenno

drzewnych, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 77, telef. 162L

13406

Spólnlka
1000 zł. do biura prawo-po-
średoiczego poszukuję. Of.
do filji Dzień. Bydg . Toruń

pod ,Pracownik.3 (25174

Spólnika
cichego poszuk. poważne
przedsiębiorstwo w Byd
goszczy z kapitałem 10-15
tys. zł. Bliższych informa
cji udzieli Kanjyszek, Gar
bary 24 parter. 25143

Zaginął
pies doberman bronzowy,
oddać proszę za wyna
grodzeniem Zakrzewski,
Jezuicka 5, (25145

Skład
rzeźnicki z urządzeniem
i mieszkaniem w dobrem

położeniu tanio na sprze
daż. Wiadomość w Dzień.

Bydg. (25003

Garbarnia

płaci najw.yższe ceny za

wszelkie skóry i włosie
końskie. Garbuje i far
buje skóry wszelkiego ro
dzaju. Przerabia na futra.
Składnica skór na fut,ra.
Malborska 13. Wilczak.

(22099
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mir

załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteczne,
waloryzacyjne, kontrakto
we, spóikowe, najmu, ad
ministracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
ul. ClBSzkoKskiBBO l T8k 1304

Długoletnia praktyka,

Pracownią krawiecką
przeniosłem z Gdańskiej
nr. 141 na ul. Mostową 2
o czem zawiadamiam Sz.
P. T . klijentelę i proszę
nadal o łaskawe poparcie.
Z poważaniem W. Lubo-
szewski, pracownia kra
wiecka, ulica Mostowa 2,
telefon 1645. 25045

Kapelusze
wielki wybór, najnowsze
fasony — ceny konkuren
cyjne — poleca Wytwórnia
kapeluszy Kazimierz Seifert,
Bydgoszcz Długa 65.(F22603

Kapelusze
męskie, damskie przyjmuje
się do przefasonowania na

najnowsze fasony Długa 65
(F226C4

La!ki
nietłuczące od 2,00 zł, Kor-

^ do lalek od I,SO zł,
si do lalek od 13,00 zł,
Konie na biegunach od

15,00 zł, Zabawki wszel
kiego rodzaju. Kto teraz

kupi, oszczędza pieniądze,
bo wyjątkowe ceny. Fa
bryka zabawek, T, Bytom
ski, Dworcowa 15 a, Gdań
ska 21, Klinika lalek.

24339

Walizki
Torebki damskie

ostatnia nowci(, nes-

sesery, manicury, teki
do akt, teki szkolne, port
fele, portmonetki, plecaki,
parasole, laski, zawsze w

-wielkim wy borze po ni
skich cenach poleca (dla
odsprzedających wysoki
rabat) specjalny magazyn
wyrobów skórzano-galan-
teryjnych (11627

Zygmunt Musiał)
Bydgoszcz,

Długa 32. Te!. 1133.

Zabawki
i różną galanterję drze

wną poleca najtaniej
Wytwórnia

,Wiol’, Sienkiewicza 44.
F-13314

Broń

myśliwską i sportową oraz

doborowe naboje kupuje
się najkorzystniej w firmie
,Hubertus" Bydgoszcz,
ul. Grodzka 16 ’róg Mosto
wej) Telef, 652. Warsztaty
naprawy broni. (19896

SłSeSy
wizytowe szybko, najta
niej wykonuje Drukarnia
Śniadeckich 41. (22857

6 fotografji
na pocztówkach 3 zł; por
tret 2 zł, pilne zdjęcia wy
konuje zaraz ,Wiol’. Sien
kiewicza 44. (F-13313

Robią
mocne pończochy na za
mówienie. Garbary nr. 6,
II piętro prawo w po
dwórzu. (25116

110 saórg
prywatnej ziemi pszennej,
w tem 8 mórg łąki, bu
dynki dobre, z komplet
nym inwentarzem żywym
i martwym, w Poznafi-
skiem za 40.000 zł,, jak

również duży wybór
mniejszych i większych
majątków poleca Biuro

,,Pogoń", Dworcowa nr. 80
telefon 1815.

Dem
I. piętrowy z 2 interesami
i ogrodem, cały do obję
cia, z powodu wyjazdu
sprzedam natychmiast za

20.000 zł., i wiele innych
poleca i przyjmuje nowe

zlecenia biuro ,,Pogoń",
Dworcowa 80, tel. 1815.

Majątki.
Największy wybór mająt
ków, gospodarstw rolnych
młynów parowych, moto
rowych i wodnych na do
godnych warunkach pole
ca _Polonia” Bydgoszcz,
ul. Dworcowa 17, tel. 698,
właśc. P. Westfalewski.
Nowe zlecenia stale pożą
dane. Za fachowe przepro
wadzenie i dyskrecję gwa
rantuje się. 25137

79 morgowe
gospodarstwo prywatne,
ziemia pszenno-buraczana
wtem około 20 mórg łąki
pierwsz.orz., duży ogród
owocowy najwięcej nada
jące się dla ogrodnika,
blisko Bydgoszczy zamie
nię na większe z dopłatą.
Adres wskaże Dz. Bydg,

25103

Gospodarstwo
105 mórg ty!ko pszennej
ziemi, dobre budynki w

Wiecanowie, 2 kim. od

Mogilna sprzedam lub za
mienię na 50 mórg. Oso
biste zgłoszenia: Kiere-
jewski, Mogilno. (25106

Kamienica
2 piętr. w centrum miasta
22.000 zł, wielki wybór ka
mienic do 260.000 zł sprze
da Biuro Centralne Dwor
cowa nr. 69, Nowakowski,
telefon 850. F-134 .5

Domów
wil, majątków ziemskich,
gospodarstw najw’iększy
wybór. Szarek. Dworco
wa 90, telefon 1909. Nowe
zlecenia pożądane. (13261

2 demy
w mieście powiatów, przy
głównej ulicy 10 pokojo
we do każdego przedsię
biorstwa odpowiednie,
światło elektryczne, szo
py, stajnie. Adres !ub o-

ferty do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,,707”.

F-13404

Skład kolonjalny
z urządzeniem, towarem
i 2 pokojowem mieszkamem
na sprzedaż. Adres wskaże
Dziennik Bydgoski. (25134

2 lekkie

wozy robocze i wóz do
interesu tanio na sprzedaż.
Grunwaldzka 98, Okolę.

(24750

Kapusty białej la
2 wagony sprzeda korzy
stnie. Gutsche, Żnin, Pod
górna 2. (21867

Sztalugi
mosiężne do dekoracji
oSaja wystawowego z pły
tami szlifowanemi sprze
dam. Oferty pod ,,Sztalug?
do Dzień. Bydg. 25107

Aparat
do odkurzania sprzedam
Litewska, Chełmińska 19 a

I piętro. F-13401

Sprzedam
dobry węglikowy aparat do

piwa, śrótownik i windę
transportową na odległość.
Długa 8 I, prawo. (25129

Meble

jadalnie, sypialnie, także
różne inne w wielkim wy
borze najtaniej i najdo
godniej sprzedaje Zieliń
ski, Śniadeckich 43. (13285

Sprzedam
salonik mahoniowy z dużym
lustrem i dywan. Dworco
wa 50, I piętro. (F13392

Salonik

klubowy, lustro, kredens,
dywany, futra, porcelanę
sprzedaje tanio ,Lamus”,
Gdańska 141. F-13402

Meble
wyprzedaję za każdą cenę
dębowe jadalnie, sypialnie
i pokoje męskie. Stolarnia

Jackowskiego 33. 24945

Futra
sprzedaje i przyjmuje w

komis na bardzo dogo
dnych warunkach. ,La
mus”, Gdańska 151.

F-13403

Meble
różne korzystnie na sprze
daż. Gdańska 31-32, III

prawo. F-13388

Maszyna
do prania mało używana
tanio na sprzedaż. Wiad.
Kanałowa 7, parter pra
wo. (25128

l!.’u.’nę
jako najlepsze źródło za
kupu tanich choć używa
nych a także nowych me
bli na raty i ija zamianę.
Sypialki 375-775, jadalki,
męskie pokoj e, bufety,
biurka, regały do ksią
żek, garnitur pluszowy
czerwony, lustra, kanapy
65 zł, kuchnie 75 zł, łóż
ka 15 zł, materace skrzy
niowe 23 zł, krzesła 4-8
zł, łóżeczka dziecięce 12
zł, pierzyny 35 zł, "szafy
do rzeczy 45 zł, szafonier-
ki 35 zł jak również wszel
kie inne meble sprzeda
pojedynczo po cenach

dziennych, Okolę, ul. Ja
sna 9, dom tylny parter
lewo. Siedem minut od
dworca. 25156

Rower
dobrze utrzymany tanio
na sprzedaż. Nakielska
nr. 119. 25072

Sprzedam
orzechową szafę do rzeczy
ciemno - z eloną pluszową
kanapę z 2 fotelami, 3 ra-

mienną koronę mosiężną
i magiel pokojowa. Ulica
Gdańska 18, II. ’ 13324

Cgtow-iiio-.

do wydania

,dsiennfóa fógdgosftiego"

JfafeTad MjOOO

do juąOat g.od/zJ8M"

Chcesz

otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursa fachowe
korespondencyjne prof.
Sekułowicza, Warszawa,
Żórawia 42. Kursa wyu
czają listownie: buchał .

terji, rachunkowości ku
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,

nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskiego
neimieckiego. Po ukoń
czeniu świadectwo. Żą
dajcie prospektów. (23160

Zastąpców
z branży, którzy odwie
dzają gościńce, restaura
cje, składy kolonjalne na

poszczegó"lne rejony Po
morza i Wielkopolsk po
szukuję na wysoką pro
wizję. Wytwórnia ek"strak
tów do likierów, soków
i ponczy, Bolesław Ney-
roan, Poznań, Ratajczaka
nr. 12. 25042

Kierownik
mleczarni na stałej posa
dzie, łat 26, rzym.-katolik,
1,72 m. wysoki, przystojny,
kawaler, poszukuje żony,
pani do lat 26 z dobrego
domu i gospodarną. Panie
raczą swe oferty możliwie
z fotografją nadesłać do
Dzień. Bydg . pod ,,260".
Majątek dla wspólnego
dobra pożądany. Sieroty
mile widzia"ne. Rzecz trak
tuje sie honorowo i serjo." 21512

SlanotypisiSła
z polską i niemiecką ko
respondencją i stenografją
potrzebna zaraz lub od 1

listopada 1927 r. do ma
szyny ,Remington’. Of.
tylko pisemne uprasza się
nadsyłać pod adr. ,Petów”
Polskie Towarzystwo Wę
glowe, Gdańska 25 I.

25000

Poszukują
maszynistkę biegłą w pol
skim i niemieckim, obez
naną w załatwianiu kores
pondencji, możliwie z prak
tyką biura adwokackiego.
Grześkowiak, Jagiellońska 9
II piętro. (25130

300.090 morwy
sadzonek rocznych 1000
sztuk 60 zł, pikowane
roczne, silne 100 szt. 18 zł
drzewka pienne od 2,80
do 6 zł. Guentzlowa, Byd
goszcz, Gdańska 161. 25017

Jadalka
modna zaraz tanio na

sprzedaż. Podwale 14.
25136

Pianino

krzyżowe sprzeda skład
instrumentówmuzycznych
Poznańska 26. "

(25142

Psa
ślicznego białego szpica
sprzeda tanio tylko w do
bre ręce skład cukierków,
Gdańska 31-32. F-13899

Kanarki
na sprzedaż. Biernat, Ja
sna 20. (25128

Ec=a
Ban!ek

3do5mórg ziemi wo-

kolicy Bydgoszczy do 7

tysięcy poszukuję zaraz.

Strzelecki, Gdańska 72.

13393

Wytworn!a
soków i ekstraktów do
brze zaprowadzona na Po
morzu poszukuje dla pod
róży i inkasa dzielnego
dobrze zaprowadź, podró
żującego na pensję i pro
wizję. 1000 zł kau"cji po
żądana. Zgłoszenia do Dz.

Bydg. pod ,Wytwórnia
f)OO’. 24900

Duet

(skrzypce i pianista) może

się zaraz zgłosić z poda
niem referencji i repertu
aru nut i warunków. Cu
kiernia Bernhard Radke,
Chojnice, ulica Człuchow-
ska nr. 22. (Pomorze)

25111

fryzjerka
pierwszorzędna siła po
trzebna zaraz lub od 1. 19.
Zbożowy Rynek 5. (24878

Do mej księgarni
z handlem materj piśm.
potrzebna od 1. XI. lub

później rutynowana eksped
jentka, władająca językiem
polsk i niem. umejąca za
łatwić łatw. prace biurowe.
Pisanie na maszynie pożą
dane, lecz nie konieczne.
Zgłosz. z życior.. kop. świa
dectw i fotogr. upr. R. Woj-
tecki, Wąbrzeźno. (25083

Poszukuję
dwóch pomocników fry
zjerskich na dobrą stałą
posadę. Salon Fryzjerski
dla Pań i Panów B. Je
ziorski, Chojnice, Czetu-
chowska 14 (Pomorze).

24986

Dzielny
pomocnik fryzjerski może

się zaraz zgłosić. Stała
posada. Zakład fryzjerski
Fisch, Wąbrzeźno, Rynek
nr. 24. 25108

Pierwszorzędna
prasowaczka, która praso
wała nową wierzchnią bie
liznę, może się zaraz zgło
sić. Zarobek do 40 złotych
tygodniowo. Wełniany Ry
nek 16 w podwórzu. (25127

Robotnik
od 18—20 lat do wszel
kiej pracy w gospodar
stwie wiejskim potrzebny.
Grunow, Mochle powiat
Bydgoszcz. 25H7

Gospodarstwo
do 10 mórg kupię naprzed
mieściu Bydgos’zczy, wpł.
SfJOO zł. Zgłoszenia do Dz.

Bydg. pod ,M. B. 10”.
25037

Dom

nowoczesny w Bydgoszczy
przy głównej ulicy, bez

długów z wolnem 5-6 po
kojowem mieszkaniem ku
pię za gotówkę. Pośredni
cy wykluczeni". Zgłosz. do
Dzień. Bydg . filja Gru
dziądz pod ,,S. M. 241".

25065

Galer
mało używany w dobrym
stanie kupię. Zgł. do Dz.
Bydg. pod ,Gąter4. (24899

9 platformy
(rolwozy) dużą i mniejszą
dobrze utrzymane kupi
Dom Spedecyjny ,Rawa”
właśc. Władysław Szmań-
da, Bydgoszcz, ul. Śniade
ckich 19, tel. 121. (25154

ESEJ!Kto
udziela lekcji na mando
linie. Oferty pod ,L. U.
200” do Dz. Bydg . (24828

Poszukuje
się modelki na wieczorne
kursy czesania. Zgłosze
nia przyimuje kierownik
w Szkole Dokstałcz. Chwy-
towo nr. 12, we wtorki i
czwartki o godzinie 8-ej
wieczorem. 25641

Pomocnika

fryzjerskiego (damsko
mę3ki) poszukuje zaraz
Fr". Kruźyński, Świecie
nad Wisłą. (24934

Szofera

dobrego m-’chanika, czło
wieka uczciwego i inteli
gentnego, do nowego samo
chodu osobowego na stałą
posadę poszukuje natych
miast. R . Górski, War
szawska 19, telefon 917.

(25135

Pomocnik

kład krawiecki. 25113

Czeladnika

szewckiego na stałą pracę
z wolnem utrzymaniem
poszukuje Ignacy Przy
bylski, Sadki p. Wyrzysk.
Jednorazo we koszta po
dróży zwraca się. (13390

Zdolny
czeladnik krawiecki po
trzebny. Szpitalna 7. Wilk .

25132

Służącą
która umie gotować i zna

wszelkie prace domowe
poszukuje zaraz H. Piąt
kowski, Nakłef, ul. Dą
browskiego 239b. (13338

Potrzebna
zaraz lepsza służąca z do
bremi świadectwami i do
wszelkich prac domowych.
Helena Czapiewska, skład

maszyn i hotel dworcowy,
Skórcz (Pom.) telefon 44.

(24865

Młodsze
dziewczę potrzebne. Lu
belska 26. (25118

Dziewczynę
uczciwą i czystą bez pra
nia poszukuje zaraz Jul-

jan Kielbicn, Król. Ja
dwigi 16. 25114

Bufetowa

potrzebna zaraz ewentu
alnie z kaucją. Informa
cje w Dz. Bydg . (25011

Bufetowa
dzielna, dobrze polecona
potrzebna zaraz. Zgłosz.
z odp. świadectw, i fotogr.
do Restauracja Wielkopo
lanka Grudziądz. F-13395

Manikurzystkę
na stałą posadę i dobrych
warunkach poszukuję za
raz lub od 1. 11. Fry
zjer Oficerskiej Szkoły,
ul. Gdańska 76b. F-13394

Młodsza
oanienka potrzebna do
biura. Własnoręcznie pi
sane zgłoszenia- nadesłać
do filji Dzień. Bydg . pod
,,L. W. 4". 13387

Uczennica
do bufetu w restauracji,
uczciwa, inteligentna, wy
soka z dobrej rodziny,
może sie zaraz zgłosić.
Wielkopolanka Grudziądz.

13396

!F/ PesAOvVj

SjKl% POSZUKUJĄ

Gospodyni - kucharka

Doszukuje posady w hote
lu, restauracji lub u samot
nego pana zaraz lub 1. XI.

Zgł. u p. Gawrychowej,
Toruńska 189. F-13280

Piekarz
z kilkoletnią praktyką
poszukuje posady zaraz

łub później. Oferty do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Piekarz 23". (25023

Młynarz
z kilkoletnią praktyką
poszukuje posady zaraz

lub później. Oferty do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Młynarz 24". (25024

inwalida
w średnim wieku z zawo
du ślusarz poszukuje po
sady inkasenta, konduk
tora tramwajowego, eks
pedytora, portjeralub t. p.
Łask. of. pod ,M. R. W.”
do Dz. Bydg. (25006

Kupiec
kołonjaiista z pięcioletnią
praktyką, posiadający po
lecające świadectwa, zwol
niony z wojska, poszukuje
odpowiedniej posady. Zgł .

do Dzień. Bydg . pod ,,Ku
piec 10". 25110

Młoda
bezdzietna wdówka po
szukuje posady gospody
ni u samotnego pana. Of.
pod ,Bezdzietna’ do filji
Dzień. Bydg . Dworcowa 2.

F-13405

Ksiaźhiswy-b!!ansista
przyjmie zajęcie popołudn.
zaraz Łask, zgłoszenia do

filji Dziennika Bydg. pod
,Po południu’. (F13398

Młoda,
inteligentna panienka po
szukuje posady jako haf
ciarka. Zgłoszenia do Dz,
Bydg. pod ,Hafciarka”.

25126

Warszawska
krawcowa pracuje po do
mach. Oferty do filji Dz.

Bydg. pod ,214’. 13397

Gospodyni. kucharka

poszukuje posady w re
stauracji, w hotelu lub u

samotnego pana jako go
spodyni. Ul. Toruńska 189,
u p. Gawrych. F -13280

Szofer
mechanik, kawaler, mają
cy praktykę jako elektro
monter, poszukuje posady.
Miejscowość obojętna Ła
skawe oferty pod",,W. O."
do filji Dz/Bydg. (13385

Duży
skład z urządzeniem wraz

z 5 pokojowem mieszka
niem do wynajęcia. Ul.
Długa 47. (24754

W dużej wsi
10 kim. od Gniezna jest
do wydzierżawienia na 6
lat gościniec ze salką do
zabaw, gdzie również jest

pożądane rzeźnictwo.
Dzierżawa roczna 700 zł
do tego morga ogrodu.
Przejęcie interesu 2000 zł.

Zgłosz. pod ,,Oberża" do
Dzień. Bydg. 25109

Do wydzierżawienia
interes rzeźnicki w dużej
kościelnej wsi, dia dobrego
fachowca dobra egzysten
cja. Zgłoszenia do filji
Dzień. Bydg . w Grudziądzu
pod ,,Rzeźnictwo". (24868

Młody
pomocnik kupiecki szuka
bufetu z kaucją na włas
ny rachunek zaraz. Zgł.
upr. do Dzień. Bydg. pod
,M. R. 1000". F-13373

Poszukuję
ubikacje suche i jasne do

wyrobów cukierniczych
natychmiast, najchętnie,j
piwnice. Oferty do filji
Dzień. Bydg pod ,,575".

13309

ICEEEJ1

Mieszkanie
3 pokoje i kuchnię poszu
kuję w położeniu obojęt-
nem, płacę czynsz roczny
z górr. Zgłoszenia do fil.ii
Dzień. Bydg . Dworcowa 2.

pod ,,B. B ." (F 13384

Poszukuję
zaraz na piętrze mieszka
nie 3-4 pokojowe z elek
trycznością w okolicy ul.
Gdańskiej," Dworcowej za

zwrotem kosztów remontu
i czynszu rocznego. Zgł .

Bocianowo 14, I p. w pod;
wórzu. 13325

Mieszkanie
3 pokoj. poszukuje młode
bezdzietne małżeństwo za
raz wzgl. 1 stycznia, wa
runki według ugody. Of.
do Dz. Bydg. pod ,,S. J."

Lekarz
poszukuje 3—4 pokojowe
go mieszkania zaraz. Wa-
runki podług umowy. O -

ferty składać pod adresem:
Cieszkowskiego 12, II p,,
Mackiewicz. F-13279

Za wspólne
mieszkanie przy starszej
osobie dam całkowite u-

trzymanie. Zgł. do Dzień.

Bydg. pod .Utrzymanie’.
25122

Zajmowane
obecnie w moim domu

przy ul. Gdańskiej 148 w

Bydgoszczy przez p. Au
gustę Awigus mieszkanie

przez wymienioną osobę
nie może być ani wyna
jęte, ani krewnym odstą
pione. H. Schmidtke.

25125

R "””"ll
Pokój

umebl. dla 1 lub 2 panów
lub będącej w zatrudnie
niu pani od 1. 11. do w’y
najęcia. Jagiellońska 54,?I
ptr. lewo. (25115

Pokoik
dam bezpłatnie dla pani,
która pomorze w domo-
wiźnie Kuszewski, Śnia
deckich 49. 125119

SiaZMftlTE

Kawaler
lat 36, brunet, wysokiego
wzrostu z lepszej rodziny
ziemiańskiej, posiadający
15.000 zł, pragnąłby się
zapoznać celem ożenku z

z panną lub wdówką, po
siadające stosowne gospo
darstwo raczą swe oferty
z dołączeniem fotografji
nadesłać do Dzień. Bydg .

pod ,K. L. 98”. (24898

Z 3.000 zł

wstąpię jako czynny spól-
nik do jakiegobądź przed
siębiorstw’a. Oferty do filji
Dz. Bydg. pod ,,N. 8000".

13389

3-10.000 pożyczki
pod zastawwzględnie gwa
rancją podstawo"wą poszu
kuje dobrze zaprowadzone
i nadzwyczaj" korzystnie
prosperujące przedsiębior
stwo na w’ysoki procent,
na krótszy łub dłuższy
czas według umowy. Zgł .

pod ,,Pożyczka 18" do filji
Dzień. Bydg . Dworcow’a 2

13400

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Gołębiewski An
ton1, wystawiona przez P.
K. U. Bydgoszcz unieważ
niam. 24964
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. Nieubłagana śmierć wyrwała z naszego grona przykładną,
kobietę - Polkę, dawniejszą naszą prezeskę a ostatnio członkinię
honorową, nieodżałowanej pamięci

heoksdjĘ Weynerowski)
W czasie najsroższego ucisku -— Ona nas krzepiła; w czasie

strasznej wojny -- nie pozwoliła nam się rozproszyć, lecz śmiało
i odwa?nie nas prowadziła!

Imię śp. Leokadji nietylko chlubnie iest zapisane w rocznikach

naszych ale i na kartach Odrodzonej Polski.

Cześć zasłudze!

25165) Cs^telnia dla Kobiet w Bydgoszczy.

99

22-73

Do głębi wzruszone wieścią o zgonie wielkiej
swej protektorki, jednej z założycielek naszego
młodego gniazda,

S. p.

Obuwie
dobre I tanie wła
snego wyrobu poleca

Konieczny,
Plac Piastowski,
Śniadeckich 22.

na urządzenie handlu bławatów, ,

towarow krótkich lub garderoby
w mieście fabrycznem zaraz do
wynajęcia. Oferty uprasza się
nadesłać do Dzień. Bydg. pod
,,Bławaty". (25105 1członkini zarządu ,,Sokoła11 łebskiego

i boleśnie stratą w naszych szeregach dotknięci,
pragniemy oddać Zmarłej ostatnią po. -higę przez
odprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce wiecz
nego spoczynku,

la laizat IUr ,W żeńskiego s nutzy
TeskOwa, przewodnicząca. (25168

Zbiórka w piątek, 21 bm. rano o 9 ej przed kościołem farnym.

Przetarg
na dzierżawę z§śi^ro wikliny.

Podpisany urząd wydzierżawi w drodze publicznego
nieograniczonego przetargu ustnego jednorazowy zbiór:
1. trzyletniej wikliny (przydatnej do wyrobu kiji

koszykarskich)
a) na kępie lewobrzeżnej w kim. 882,0 do 882,2

Wisły pod Kuchnią o przybliżonym obszarze
26 ba. oraz

b) na kępie lewobrzeżnej w kim. 855,8 do 858,0
pod Kozielcera o przybliżonym obszarze 6,0 ha

W obu wypadkach wzamian za dostawę faszyn
w naturze, tudzież
2. jednorocznej wikliny s

a) na 21 ddaikacb o przybliżonych obszarach od
około 0,5 ha. do 1.0 ha. w kępie lewobrzeżnej
w kim. 882 0 do 884,2 Wisły pod Kuchnią oraz

b) na 10 działkach o przybliżonych obszarach od
1,0 do 2,0 ha. w kępie lewobrzeżnej w kim. 866,10
do 868,70 pod Aplinkami

we wszystkich wypadkach za opłatą w gotówce.
Przetargi odbędą się na parowcu Zarządu:

w Kuchni dnia 4. XI. 1927 r. około godziny 13
w Koztelcu dnia 3. XI 1927 r. około godziny 9
w Aolinkach dn!a 3. XI. 1927 r. około godziny 14

Warunkiprzetargu, względnie dzierżawy przejrzeć
można i bliższe iDformacje otrzymać w biurze podpi
sanego urzędu w godz nach urzędowych.
Zarząd Dróg Wodnych w Tczewie.
L. dz. 4445/27 (25139

bieytacja.
W sobotę, dala 22 paździer

nika od godz. 10 przed połu
dniem sprzedawać będę przy ul.
Długiej 57, II ptr. lewo nastę
pujące dobrze utrzymane meble i
wiele innych przedmiotów:

bufet orzech,, 2 kanapy i 4
fotele. 2 lustra z szafką,
etażerka (mahoń.) antyk,
zegar ścienny, kompl. sy
pialka, 2 łóżka z mater.,
szafy, szafonlerkl, stoły,
krzesła, kompl. kuchnia,
sprzęty kuchenne, szkła,
porcelany, obrazy olejne i
święte, 10 koszyków do kar
tofli, zegarki i wiele innych

rzeczy. (25170
M. Piechowiak,

iprzysiężony licytator i taksator,
Długa r mebli.

Konkurs.
Niniejszem rozpisuje się konkurs SIS lins

dzenie oświetlenia elektrycznego przy sikawce

samochodowej B Hansa Loyd”. Oferty należy na

desłać najnóżmej do dn. 25 paźdz.iernika 1927 r.

do Straży Poiarnerw Toruniu, gdzie też i po
trzebnych infortna ji zasięgnąć można. (25177

Toruń, dnia 15 października 1927 r.

l. dz. xvi. 1443/27 Straż Pożarna, ToruA.

Kupimy
natychmiast S lo’ki (wy
wrotki) pojemności o

75 m3. 300 metrów szyn
do kolejek polnych 60 cm.

szerokich, 7 cm. wysoko
ści szyn, 2 zwrotnice le
wą i prawą, używane lecz
w dobrym stan ę. Oferty
z podaniem cen prosimy
przesłać do filji Dziennika

Bydgoskiego, Yoruft, pod
,,Kup my natychmiast".

25175

Poszukuje s!ę dzielnego

podrótuiqeBBo
z branży mydlarskiej, za
prowadzonego na Pomo
rzu i okolicy Bydgoszczy
na dogodnych warunkach.
Łask. zgł. pod -Podróżu
jący’ do ,PAR” Dworco
wa 72. (24921

Paiits. MeMto 2aWs P. MaManowa
sprzedawać będzie przez licytację w środę, dnia 26. bm.
od godz. 9 pocz. na ta!ce (t. Mikulskiego w Zołedowie

drewno opałowe

Pomocnik
krawiecki na damską pra
cę zaraz potrzebny. Ó. Mu
rawski, Długa 19. 25159

(szczapy, wałki i
Strzelce i Zdroje,
terminu,

zie 11/111) z leśnictwa Jagodo wo,
Płacić należy natychmiast w dniu

(25140

Chłopiec.
oniżej lat 16 potrzebny,
’eumann, Nowodworska

nr. 4. (25150

Zjednoczone Fabryki feszya Tow. fik

OddLC. BŁUMWE i SYN

BYDGOSZCZ

(24609Iraki
wszelklB maszyny do olirdbkl drzew

Odpłaty na raty.

I Prospekty i kosztorysy bezpłatnie. - Na żądanie wizyty inżynierów.

oraz

Centry!isg
od 35 do 330 litr, wydajności na godzinę.

Cichy bieg
Najdokładniejsze odtłuszczanie 26576

Dogodne warunki spłaty

Bracia Ramme. Bydg’oszcz
HBlicea św. Trdfctsw ?USB. ’S??i.

Dzielni zastępcy pożądani.

i

BftOW? Ś’OKUŃSKISg
Oks) SbRUMU GNO

Generalne zastępstwo w Bydgoszczy:

ul. Pomorska 35. Telefon 115.

Poszukujemy celem dzierżawy
do natychmiastowego użytku na dłuższy czas

bi!l tetelih playsfi
profil 70-80

so lorRśuł SaWr,ss:
Z parów ia 60B s,l.

Spieszne zgłoszenia uprasza się do f-my

HENNIG i l-Sta, Gdynia. Tel. 20.
25153)

IW

,,WBriiaraiisfi" poleca

Ffcjh MM,,KARTOM"

Wybickiego 6. Telefon 1223. (24885

Dziś w czwartek ed godziny 4 po poł

świeże kiszki
z kaszy, z bułek, salcesoniki i wątrobianki.
A. Chwiałkowski Dworcowa 81

OKAZJA!
Kilka używanych, odnowionych

gimihlBryssek

(kryte i otwarte) w najlepszym stan’eSprzeda tanie

HIPOLIT KOTL!ŃSKI
Handel powozów (24 898

Grudziądz, ul. Mickiewicza 24, tel. 3 .

- -. ^’.te.’E-Wa

jednorocznej, około 1000 , ctr., także w mniej
szych ilościach, fisasgBŚiranaSf. Oferty pod
,,Sch. 13" do adm. Dz. Bydg. (25121

będziecie mieli, jeżeli ono

będzie wyglądało czysto i

nosiło się d!ago iprzyjem-
nie przez używanie pasty

,URB IN’

Dlapielęgnowania obuwia

oraz dla utrwalenia poły
sku niema nic lepszego nad

.URB IN"

niedościgniona pasta do

obuwia

BJ^bL

i w rth:ntjcfi RaCaracftr na

wszędzie dc ztaiydan

Cena cgloszeft: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za wiersz
szer. 76mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu,
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadaja.. -r Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada.- Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy^

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank 2L Stadthagen. - Konto czekowe: P, K. O, 203713 Poznań.
________ _

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sg. Akc. w Bydgoszczy. - liodaktor odpowiedzialny: Henryk Ryszewski w Bydgoszc,zy,


